
Wielu
robotników
widząc duże 
możliwości 
zwiększenia 
zarobków

Cena 20 grosz;

“KURIER
Środa 28 s ty c zn ia  1953 r. nr  2

przechodzi z systemu „dniówkowego“
do pracy normowanej

Znany as 
lotnictwa
amerykańskiego
zestrzelony
nad obszarem 
Chińskiej
Republiki Ludowej

tw o  ch iń sk ie  zestrze liło  jed en  z 
cz terech sam o lo tów  am erykań­
s k ic h  ty p u  „F-86” .  k tó re  w ta rg ­
n ę ły  do obszaru pow ietrznego 
C h iń sk ie j R e p u b lik i Ludow ej w; 
re jo n ie  po w ia tu  K u and iang w  
p ro w in c ji L iao tung .

W  okresie dw óch osta tn ich  ty ­
godn i jes t to  ju ż  d ru g i sam olot a- 
n>erykańsKi zestrze lony nad obsza 
re m  C h iń sk ie j R e p u b lik i Lu do ­
w e j.

P i lo t  sam olo tu — p o d p u łko w n ik  
E d w in  Lew is H e lle r  **— dowódca 16 
eskadry 51 p u łk u  V  d y w iz ji lo t­
n icze j S tanów  Z jednoczonych w y ­
skoczy ł ze spadochronem  |  został 
w z ię ty  do n ie w o li.

SZC ZEC IN IE  od by ł się w o je ­
w ód zk i z jazd a k tyw u  kinow ego, 
na k tó ry m  wręczono nagrody i  
p roporce we w spó łzaw odnictw ie 
pracy. Na zdjęc iu d y r . O kr. Zarżą 
du K in  w  Szczecinie g ra tu lu je  
S tan is ław ow i Z A JĄ C O W I z w ie j­
skiego k in a  w  Radziszewie, za ję ­
c ia  pierwszego m ie jsca w  Polsce 
we w spó łzaw odnic tw ie w  o rgan i­
zow aniu V  F es tiw a lu  F ilm ó w  Ra­
dzieckich.

AG E N C JA  R EU TER A donosi, że 
E. H e lle r je s t znanym  asem lo t-  
n iew a am erykańsk iego z czasów 
d ru g ie j w o jn y  św ia to w ej.

Młody lekarz
- przepłynął
łódką
Atlantyk
chcąc zbadać 
warunki podróży 
rozbitków 
na oceanie

PA R Y Ż  (obsł. w l.)

Z N IE Z W Y K Ł E J  po dróży po w ró ­
c ił do F ra n c ji A la in  Bom bard, 

sk ro m n y  27-letn i leka rz  fran cusk i. 
P rzeb y ł on  m ia no w ic ie  sam otnie, 
na m ałe j łodz i ra tu n ko w e j Ocean 
A t la n ty c k i. Swą n ie zw yk łą  w yp rą  
wę rozpoczął Bom bard  20 paździer 
n ik a  1952 ro k u  od p ływ a ją c  z p o r­
tu  Las Palmas na wyspach K a na­
ry js k ic h . a skończy ł ją  23 g rudn ia  
na  jed ne j z w ysp po łożone j w  po ­
b liż u  w yb rzeży  A m e ry k i P o łud n io  
w e j. Podróż trw a ła  zatem  64 dn i, 
zaś je j  trasa w yn io s ła  ponad 5.000 
km .

D r Bom bard  p o d ją ł swą w y p ra ­
wę w  ce lu  przekonan ia się o m oż­
liw ośc iach w yżyw ie n ia  się ro zb it­
k ó w  na oceanie. N ie z w y k ły  po­
d ró żn ik  nie og łos ił jeszcze w y n i­
kó w  sw ych badań W iadom o je d ­
na k , że w  czasie u c ią ż liw e j żeglu­
g i s tra c ił na wadze aż 2« kg . po­
nadto  ta k  dalece u tra c ił s iły , że 
przez pew ien czas po w y ląd ow a­
n iu  m usia ł posług iwać się laską.

Przez ca ły  okres podróży d r  
Bom bard  ż y w ił sie jed yn ie  ryb a ­
m i i  p lanktonem . N a k rę c ił on w 
czasie żeg lug i 8.000 m  f i lm u  w 
n a tu ra ln ych  ko lo rach.

Drogę po w ro tn ą  do E u ropy dr 
Bom bard  od by ł ju ż  na okręc ie 
transocean icznym .

Należy dodać, że B om bard  pod­
ją ł  swą w yp raw ę  bez żadnej po­
m ocy i  op ie k i ze strony, państwa.

Zdrajcy narodu polskiego
członkowie bandy szpiegowskiej 

wywiadu amerykańskiego

ponieśli zasłużoną karą
Wyrok w procesie krakowskim

Dn i a  2 7  b m . w o j s k o w y  s ą d  r e j o n o w y  w
KRAKO W IE OGŁOSIŁ WYROK W  PROCESIE 
PRZECIWKO BAN DZIE  SZPIEGÓW W Y W IA D U  

AM ERYKAŃSKIEGO.
SĄD S KA ZA Ł oskarżo- „A n a liz u ją c  ca łokszta łt m a te ria - 

n v c h -  k c  Tń7Pfa T p l i t n  M ic h a  1,1 dowodowego ujaw nionego na nycn. K s.jozera  Leiito, MlCna przewodzie sądow ym  sąd doszedł 
la Kowalika i  Edwarda Chacn- do w niosku, że wszyscy oskarżen i 
licę na karę śmierci oraz u- popeinm^ 
tratę praw publicznych i  oby- 
wateiskich praw honorowych 
na zawsze;

Szymonka na karę dożywotnie 
go więzienia;

oskarżonego ks. W ita Mode- 
sta Brzyckiego na karę 15 lat 
więzienia;

oskarżonego ks. Jana Po- 
chopienia na karę 8 lat więzie 
nla;

Uchwała Rady M inistrów 
z dnia 3 stycznia b. r.
stała sią dalszym bodźcem 
do podnoszenia 
wydajności pracy

Z LICZNYCH zakładów pracy nadchodzą 
meldunki, że robotnicy poszczególnych 
działów produkcyjnych przystępują do 

pracy normowanej, aby zwiększyć produkcję i 
jednocześnie dzięki akordowemu systemowi 
wynagradzania osiągnąć wzrost zarobków.

ZW IĘKSZENIE wydajności 
w pracy normowanej pozwala 
niejednokrotnie także na skie­
rowanie pewnej liczby robotni 
ków do innych działów pro­
dukcyjnych.
W / G RUDZIĄDZKICH ZPG 
v v do pracy normowanej 

przeszli ostatnio robotnicy 
transportu wewnętrznego, wie­
lu  pracowników wykonują­
cych roboty pomocnicze w 
działach powlekarek i szwalni 
oraz zespoły nowouruehomio- 
nego działu konfekcji.

Coraz szerzej stosowany a- 
kordowy system wynagradza­
nia pomaga załodze w stałym 
podnoszeniu wydajności pracy 
oraz pozwolił na przesunięcie 
kilkunastu robotników do in ­
nych działów produkcyjnych, 
które odczuwały poważny brak 
s ił roboczych.

Pierwsze rezultaty wzrostu 
wydajności pracy notuje kie­
rownictwo w dziale konfekcji, 
gdzie dzienne plany produk­
cyjne są systematycznie prze­
kraczane. Wielu robotników 
znacznie przekracza swoje nor 
my.W radomszczańskich zakła-

W ZA KŁA D A C H  przemy­
słu cukierniczego w 

Gdańsku już w drugie j poło 
wie ub. roku z in icjatywy 
przodujących robotników w 
niektórych działach wprowa­
dzony został system akordowy.
Przyczynił się on poważnie 

do podniesienia wydajności 
pracy i zwiększenia zarobków, 
zainteresował jeszcze bardziej 
załogę zagadnieniami związa­
nymi z realizacją planów pro­
dukcyjnych.

Uchwała Rady Ministrów 
s+ała .s lę  dla załogi zakładów 
dalszym bodźcem do podnoszę 
nia wydajności pracy.

W STO S U NK U  do oskarżonego Le 
l i to  sąd uznał za okoliczność w y ­
b itn ie  obciążającą — jeg o poprzed 
n ią  dzia ła lność w  podziem iu i 
w ie lk ą  aktyw ność, ja k ą  u ja w n ia ł 
w  dzia ła lności przestępczej.

W  STO SU NKU  do oskarżonego K o 
w a lik a  i  C hachlicy sąd uzna ł za 
okoliczność obciążającą szczegół-

oskarżoną Stefanię Rospond
na karę b ła t Więzienia. la ln ośc i przestępczej oraz w erbo -

O SKARŻENI: ks. Franci- Wanię przez n ich  do s ia tk i szpie- 
S7pk S7vmnmek ks W it Kow skie j in n y c h  osób. ponadto — 

. .  ^  * o J ?  i • i *  t '  w  stosunku do C hach licy  p e rfid -Modest Brzyckl, ks. Janj Po- ne j  k rę ta ck ie  w y jaśn ie n ia  zarów- 
chopień i Stefania Rospond no w  śledztw ie ja k  i  na  rozp ra - 

pozbawieni zostali w y r o k i™  s t o s u n k u  no » .n a rto n .g o  
sądu praw publicznych i  oby- B rzyck ieg o  sąd uznał za oko licz- 
watelskich praw honorowych ność obciążającą nadużyw an ie 
na nkres lat 5 Oskarżonym' przezeń d la  celów  szpiegow skich na OKres la t  o w s K d rz u n y m . w ysokiego stanow iska notariusza
ks. W itow i ModestOWi Brzyc- k u r j t  m etrop o lita lne ), a  nadto 
kiemu, ks. Janowi Pochopie- t ru d n ie n ie  się przezeń spekulacją, 
niow i i  S tefanii Rospond sąd Ja k  bow iem  «stw ie rdzono na  prze-
zaliczył na poczet orzeczonej ”
kary okres tymczasowego are- czam ogie łdow ych, ja c y  gn ieźdz ili 
sztówania. się w  k u r l i  k ra ko w sk ie j.

W  stosunku do wszystkich
skazanych sąd orzekł przepa- jako okoliczność obciążającą nadu 
dek ich całego mienia na rzecz żywanie przezeń dla celów szpie- 
cLafhii nnńifwn gowskich wysokiego stanowiskaSKaiDU państwu. notariusza kurii metropolitalnej,

zaś jako okoliczność łagodzącą 
W l  ORZECZONYM wyro- szczere przyznanie się do winy i
VV ku saH zarządził orzeka- okazan3 skruchę. Poza ty m  sąd KU sąa z u rz ą a z i ł  p rz e jta  pod uwagę ostatn ie słowo

Zanie posiadających . zabytko- oskarżonego Pochopienia, k tó re  
w ą  wartość rzeczy ukrytych przekonało sąd, iz  zrozum ienie
w  k u r i i  m e t r o o o l i ta ln e i  d o  d v -  przez n lego podsta­wy K u r i i  m e ir u p u u im u e j  u u  u j  wę do w ym ie rzen!a  st0su ilkow o
S pO Zycji Ministerstwa Kultu ry n is k ie j k a ry  za ta k  poważną 
i  Sztuki, ponadto orzekł prze- zbrodn ię .
padek na rzecz skarbu pań- _ w  s t o s u n k u  do oskarżonego

dach drzewnych odbyło 
się zebranie, w czasie którego 
robotnicy podkreślili, że przej 
ście do pracy normowanej u- 
możliw i im dalsze zwiększenie 
wydajności pracy, a tym sa­
mym podniesienia zarobków.

W  czasie narady robotnicy 
18 działów produkcyjnych pra 
cujących dotychczas nr 
.dniówkę“  zażądali jak naj 

szybszego ustalenia przez dy­
rekcję i  radę zakładową norm 
produkcyjnych dla wykonywa 
nych przez nich czynności.

- . . j«KO 
dzia łainośct 

Jako okolicz- 
w p lyw , ja k i w y

wyższej sprawie walut zagra- dużą aktyw ność 
nicznych oraz zarządził prze- szpiegow skie j, 
kazanie zakwestionowanej bro- ^ f ralagn0ańzą^ arszv '• doświadczo- 
ni Wojewódzkiemu Urzędowi S^życiowo. os^rżnny Lemo 
Bezpieczeństwa w  Krakowie. w  s t o s u n k u  do osk. Rospond 

sąd w z ią ł pod -uw agę, ja k o  oko­
liczność obciążającą b ra k  sk ruch y  

* *  *  *  1 k łam liw o ść  je j  w y jaśn ie ń  w
śledztw ie i  na rozp raw ie , zaś . ja ­
ko oko liczność łagodzącą w p ływ ,

W OBSZERNYM  uzasadnieniu ja k i w yw ie ra ła  na n ią  reakcyjna 
w y ro k u  sąd przedstaw ił ca ły  atm osfe ra  org an i/ac j*  — „2 y w y  

rozm ia r zbrodn icze j dzia ła lności Różaniec”  dziewcząt, k tó re j kie- 
poszczególnych oskarżonych i ró w n ik ie m  ńa te renie L iszek by ł 
s tw ie rd z ił m. in.s k *. F u d a li” .

Amerykańscy 
ludobójcy
wznowili wojną
bakteriologiczną
w Korei
T NTERWENCI amerykańscy 
-“-wznowili w  K ore i wojnę 
bakteriologiczną. Zrzuc ili oni 
ostatnio w  różnych rejonach 
przyfrontowych prowincji; 

Hwanhe owady zakażone bak 
teriam i d^probotwórczymi.

Zrzucone owady —  duże, 
czarne, kosmate muchy, ćmy i  
pająki pełgały po śniegu. O- 
wadów takich nigdy nie było 
w  ty m  rejonie ani zimą 
latem.

IE R C L
TTśuhatii

S Z Y B K I rozw ó i przem ysłu wę-? 
glowego wym aga coraz w iększych 
now ych ka d r górn iczych i  różnego 
rodzaju specja listów  górniczych. 
S pecja listów  ty c h  kszta łcą szkoły 
różnego typ u , ja k : zasadnicze szko 
ły  górnicze, te chn ika  górnicze iti>.

Na zd ję c iu : Zajęc ia w  Techn i­
kum  G órn iczym  w  W ałbrzychu. 
W ykładow ca cbjaśhia uczniom  
dzia łan ie poszczególnych elemen­
tó w  w ieży w yc iągow ej.

Hola! Tak nie można!

*  W  RO KU  BIEŻ. na pó łko lon ie  
i  ko lon ie  le tn ie w y jedz ie  do na j­
pięknie jszych zakątków  k ra ju  po­
nad 700 tys . dzieci, synów  i  córek 
rob otn ików , p racow ników  um ysło 
wych, czło ków spó łdzie ln i p ro ­
d u k c y jn y c h  i  p racow ników  PGR.

•REZES R A D Y  M IN ISTR Ó W  
io w a l ob. S tanisława B u kow ­

skiego podsekretarzem  stanu w  
M in is te rs tw ie  2eg lug i.

*  W  D N IU  27 B M . opuściła  Po l­
skę ch ińska rządow a delegacja 
k u ltu ra ln a . Od jeżdża jących gośct 
ch iń sk ich  żegna li przedstaw icie le 
Rządu PRL i  ambasady ch iń sk ie j.

Z  SZEREGU OSRODKOW  
K R A JU  nadchodzą m e ld u n k i o 
zb ie ran iu  i odstawie z łom u sta ll 
i żelaza oraz m e ta li nieżelaznych. 
W  da lszym  ciągu ied na k  znaczna 
liczba zakładów  pracy i in s ty tu ­
c j i  na gospodarkę złom em  nie 
zw raca dosta tecznej, uw agi i  ęen- 
n y  te n  surow iec je s t często m ar­
no traw ion y .

*  W  PO ŁU D NIO W Y CH  O KRĘ­
GACH  Zw ią zku  Radzieckiego są 
w  pe łnym  to ku  w iosenne prace 
polne. K o łchozy Tadżyk is tanu za­
s ia ły  pszenicy, jęczm ien ia i  ln u  
sześciokrotn ie w ięce j n iż  w  ty m  
sam ym  okresie w  ro k u  ub ieg łym .

15 lutego
szczeciński
Wydz.
Kwaterunkowy 
zabiera się

od nowa 
do pracy

JA K  DpNO SILIŚM Y na
.początku stycznia, wydz. 

kwaterunkowy MRN uległ cał 
kow itę j reorganizacji. Posta­
nowiono zmienić zupełnie tok 
jego dotychczasowej pracy 1 
jak  na-jszybciej uregulować 
sytuację mieszkaniową w  
Szczecinie. Nowa struktu ra  i 
tryb  pracy wydz. kwaterunko 
wego zostały ju ż  ustalone i 
przedstawiają się następująco: 

W Y D ZIA Ł składa się 2 
trzech oddziałów. Pierwszy 
zajmie się sprawami p o lityk i 
mieszkaniowej, kontro li, zabez 
pieczeniem lokali, kontaktem 
z adm inistratoram i i  komiteta 
m i blokowymi, a przede wszy 
stk im  zgromadzi wolne loka­
le. D rug i oddział przydzielać 
będzie mieszkania i  poprowa­
dzi kartotekę oraz rejestr 
wniosków. Trzeci wreszcie zaj 
mie się sprawami ogólnymi, 
statystyką, i  założy archiwum.

Przydzielanie nom inacji od 
bywać się będzie za pośrednie 
twem adm inistratorów, którzy 
wręczać będą je  właścicielowi 
i wprowadzą go osobiście do 
nowego mieszkania. Adm in i­
stratorzy czuwać będą nie ty] 

1 właściwym zagęszcze- 
mieszkań, lecz także 
ich zabezpieczenie.

SLićtiLUI ¿V
k<vnad 
n i^ Ł  ir 
dbać o t

(Dokończenie na str. 3)

Pieczyńskiemu
wszyscy
powinni pomóc
a tymczasem...
Gdy jest węgiel
- nie ma koksu 
Gdy jesi koks
- nie m a węgla
JA K  przedstawiają się Wasze 

oszczędności w  paliw ie  w  tym  
sezonie? Jakie macie trudno­
ści w  realizacji swojego zobo­
wiązania? Z tak im i pytania­
m i zwróciliśmy się do Pieczyń 
skiego, palacza Zarządu Portu 
Szczecin, k tó ry  pierwszy na ła 
mach „K u rie ra ”  rzucił w  l i ­
stopadzie ub. r. wezwanie do 
współzawodnictwa w  oszczę­
dzaniu opału.

— Ambicją i  honorem moim 
jest tak gospodarować wę­
glem, aby utrzymać należytą 
temperaturę w  budynku i  za­
oszczędzić jak  najwięcej wę­
gla. W obecnym okresie t. zn. 
od 15 października ub. r .  do 15 
stycznia br. zaoszczędziłem już 
70 ton paliwa*

M oje  jed n a k  w y s iłk i n ie  zna jdu 
ją  pełnego z rozu m ie n ia  u pracow ­
n ik ó w  Zarządu P o rtu . Jeśli p rzy ­
chodzą duże i  nagłe zm iany te m ­
p e ra tu ry  p o w ie trza  na zew nątrz, 
tru d n o  je s t w  ciągu pa ru  godzin 
w p łyn ą ć  na odpow iedn ie  podw yż 
szenie c ie p ło ty  w  b u d yn ku , ty m  
ba rdz ie j, że ins ta la c ja  c iep lna  w  
n ie k tó ry c h  sk rzyd łach  b u dyn ku  
je s t w ad liw a . A  je ś li do tego zer 
w ie  się s iln ie jszy  w ia tr  i  poprzez 
n iezupe łn ie  uszczelnione okna 
„k ra d n ie “  c iep ło z pomieszczeń, 
to  w ted y ... p ra cow n icy  m ów ią , że 
P ieczyńsk i je s t w in ie n , że po w in ­
no być c iep le j, że kosztem  p ra ­
cow n ików  P ieczyńsk i oszczędza 
w ęg ie l itd .  itd . Są na w e t tacy, 
k tó rz y  n ie  da ją się przekonać te r ­
m om etrem , g d y  udow adn iam  im , 
że w  po ko ju , z da la od ok ie n , je s t 
te m p era tu ra  przepisow a 18 st. C. 
M ów ią  — n ic  to  ic h  n ie  obchodzi, 
pow inno b yć  c iep le j.

— A  jak  Oddział Zaopatrzę 
nia obecnie dostarcza opał do 
kotłowni?

—Jak jest węgiel—to nie ma 
koksu pogazowego. Jak jest 
koks, to nie ma węgla — od­
powiada Pieczyński.
7  DALSZYCH słów naszego 
^  rozmówcy wynika, że pod­

ją ł on zobowiązanie używania 
koksu pogazowego, jako z a ­
stępczego, tańszego opału do 
opalania kotłów. Używanie ko 
ksu pogazowego, k tóry  przy­
chodzi często niesortowany, 
wymaga od Pieczyńskiego 
większych wysiłków i  trosk li­
wości, na co Pieczyński nie 
uskarża się. Podjął zobowią- 
(DOKOŃCZEŃIE NA STR. 2i

Trójząb
na funtach 
szter lingach
jest absurdem...
L O N D Y N
I ) N IA  23 bm. podczas dęba 
L V ty  w  Izbie Gmin deputowa 
ny labourzystowski Norman 
Smith oświadczył z trybuny, 
że drukowanie na banknotach 
angielskich w izerunku Bryta­
n ii z trójzębem jest absurdem 
albowiem Wielka Brytania fak 
tycznie nie jest już  władczy­
nią mórz.

*



STROKA » S O R I I B .

W krakowskiej kurii metropolitalnej

nie uznawano 
polskiej racji stanu

W  D A L S Z Y M  Ciągu dla tego, że o trzym yw a ła  ta k ie  dy-
r 7 w a r le f fn  r tn in  r n r o r a w v  re k ty w y  z W atykan» k tA rv  o t r* vczwartego anią rozprawy muJe z kolel dyrek
przeciwko agentom wy* nów zjednoczonych, 
wiadu amerykańskiego,
toczącej się przed Woj* WROGI STOSUNEK , 
skowym Sądem Rejono- K A R D Y N A ŁA  SAPIEHY 
wym w Krakowie zezna- DO POLSKI LUDOWEJ 
nia składał doprowadzo­
ny z więzienia świadek 
ks. Bolesław Przyby- ks 
szewski.

____ __________ ______________ __ K u r ia  n ie  k ie ro w a ła  się polską
r7w arłe< 7n d n ia  r n m r n w v  re k ty w y  z W atykanu , k tó ry  o trzy  ra c ją  stanu, m im o , że porozum ie- 
c z w a r te g o  a n ią  r o z p ra w y  m u j e z ko le i d y re k ty w y  ze Sta- n ie  zobow iązuje b isku pó w , ażeby

«nomtnm mv. ------ . . . ------- ---- .. tego przestrzegali. Znajduje to
d o b itn y  w yra z  w  lic ze n iu  na kon  
J l ik t  w o je nn y , k tó ry  m usia łb y , 
w ed ług  In te n c ji k u r i i ,  przyn ieść 
zm ianę u s tro ju  po litycznego , a 
także naszych g ra n ic  zachodnich, 
k tó re  m ia ły b y  być ustalone n ie

NEGATYW NY STOSUNEK 
DO KSIĘŻY - PATRIOTÓW

O k o t  ft  składa 7P7nania dopro - w ed ług  naszej r a c j i  stanu, ty lk osas .jsas?- “
lo ftsk iego i  W ydzta i Prawa. u j  k ład ów  nieprzestrzegania porożu-
raz s tu d iow a ł M  A ta d e m ii H an mJenia b y , a r ty h u ł w  spraw ie  po-

Z « » “ I *  w » » " » » « - « "
k u  fu n k c ję  w iceo ftc ja ła  * * * “  * £  n ie k tó rz y  księża naszej d ie cez ji by . .— . ~ ~ s  kan on ika  K a pn u iy  , , t  r o d ............................

do P o lsk i Ludow ej?
SW .: W rogi.
PR O K .: W  czym  to  się prze ja -

W A TY K AN  — ŹRÓDŁEM 
WROGOŚCI
DO POLSKI LUDOWEJ

NA  D A L S Z E  py tan ie  p ro ku ra to ­
ra  św iadek ks. K u ro w s k i w y jaś  

zaw arte  m iędzy Rządem a E p isko- n ia  następu jąco dzia ła lność k u r i i

Kuria krakowska swoją działalnością

stworzyła sprzyjający grunt 
dla szpiegów

i dywersantów amerykańskich
Streszczenie przemówienia 
prokuratora w procesie 
bandy szpiegów I?SA

P  jeszcze jedną rzecz sądowi. Czy
wszyscy księża z k u r i i  za jm ow a li ~  K u r ia  zobow iązana po rozum ie ;
w  każdej k w e s tii ta ką  w r 
stawę ja k  k ie ro w n ic tw o  1 

SW.s Tak .

I w T i W t l  » “ i “ Ó1,du e lio w te ll-  » ? < « • ' w  “ » »  *» »'« » ■ " ,* -  P R O K .; M am y tu  jeszcze jeden 
■twn arch id iecez ja lne , to  na ogół w ia ło . . . . . .  w y ra z  stosunku K u r i i  M c tro p o lita l
b y ło  negatywnie^ nastawione do SW .t W iadom o m i Jest, że k u r ia  nej  do porozum ien ia  — zeznanie 
« s tro iu  P o lsk i Ludow ej. u trzym yw a ła  s tosunk i z żyw io łam i a r ^yb ls k ńpa Baziaka z 22.XII

PROK • A  przocież1 b v l i  i  są re a kcy jn ym i w  k ra ju , w idz ia łem  1952 r . „p o ro zu m ie n ie  zaw arte 
księża k tó rz y  są Po lakam i. J a k i «»«L J»K JakM Pan — 3ak m iędzy państwem , a episkopatem
b v ł wasz stosunek do tv c h  ks ięży dow iedzia łem  się — pan Pop ie l, b y l0  j  j est d la  m nle  ,n a r tw y m  pra 
Po laków , k tó rz y  rzeczyw iście ko - b y ł u bsiędza Mazanka W iem , że w em . porozum ien ie  to  św iadom ie 
cha ła  sw ól k ra i i  t.a ia  te m u  w y - b y w a ł na te re n ie  k u r i i  ks iądz K a - i amaiem , negowałem  i  n ie  by ło  
te z  Swvm po s tipow ań tem  czyńsk i -  cz,onek *• zw, « ą d u  przeze m nie  rea lizow ane“  -  to

. 's to su n e k  k u r i i  d0 ty c h  londyńskiego. Ksiądz k a rd yn a ł p0k ry w a  się z ty m  co św iadek
k s i r W b y ł r e g a t ^ n y G r o m a d z o -  w spom ina ł m i też, że byw a ł ko n - f u my6 w ił.
no  I łT fo rm a c je * k t^ n a w y  do K o - su, fran cu sk i. Wr czasie^w yjazd« 
m it t i  K d p riv  n r / ir  z J ia T k n  Bo- ka rd yn a ła  za granicę w  1945 r.
Jow n ików ^o  w o lność i  D em okra - ks,^ dz k a rd yn a ł spo tyka ł się ta m  
r ip  7h icrnno kazania tv c h  księży. z Andersem , z Papce, % licznymi 
in fo rm o w an o  sle o tc h ^ u d z ia t  w  przedstaw ic ie lam i rządu lon dyn  
Zjazdach. Ks. ka rd yn a ł często w zv skiego. W  czasie ?” b y t
w a ł ich  do siebie ’ n ie raz g ro z ił księdza ka rd yna ła  w  R z y m te .re  
ka ra m i, jeś li te j dzia ła lności n ie  fe ro w a ł on p a p ie ^ w t porozum ienie 
zanrz-stana zaw arte  m iędzy Rządem a E p isko- . . . . . . . . .

p p o k  • Takie re s try k d e  k u r ia  patem  w  Polsce. W n iosku ję  z roz- w śród m łodz ieży: stosowała? res ttyK c je  Kuria £  k a rd y łla ł p ro w a* z i, ze „ K s. k a rd y n a ł -  m ów iąc „ks .
s - y . K a ra ła  łeb — nn ks w e - sw o im  otoczeniem , że Stanow isko k a rd yn a ł»  m am  na  m y ś li zawsze

T Y ń -i- ie ło  d w l  razy ka ra ła  jeg o w  stosunku dc zaw artego po- K u r ię , bo K u r ia  b y ła  jego orga-
y p p o K  ■ Czy św iad kow i w iado- rozum ien ia  b y ło  n ie p rzychy ln e , nem  -  ks. k a rd y n a ł w yra źn ie  u- 

? Zl  ib ie ra ^ lu  Jakichś Zna lazło to  w y ra z  w  dalszym n - waża ł odc inek m łodz ieży za je-
¡ U W  w  s t i.u n h u  d i  U r  r t ” «™ »»” »” !»  * • " > « » ' *  * •  i "  ¿ J S S ^ S ^ i S S S u t U “ w
a „  W oryńzkleso? po rozum ienia. S'0 y ™ “  J “  “ ¿ ’ S u  i .  m .S

SW .: Ks. W eryńskt w  194? r . ,  N iew ype ln ian fe  porozum ien ia  je s t dzież n ie  tra c ić . Bardzo często
k ie d y  b y ło  re fe rendum , rz u c ił u -  , ednym  z zaSadnlczych m om en- o d b yw a ły  się zebran ia ks ięży na
lo tkę  w zyw ającą księży ka to lic -  Jó J 1eśll chcdzi 0 w r0 g l stosu- k u rsa ch duszpasterskich , om awla-

nek do Państwa, ja k  też u trz y m y - ne ta m  b y ły  sp raw y m łodzieżow e,
w an le k o n ta k tu , so lidaryzow an ie p ra cy  nad m łodz ieżą. O tóż praca
się z ludźm i, k tó rz y  l ic z y li na nad m łodzieżą w d ie cez ji k ra ko w -
zm ianę u s tro ju  w  drodze k o n f l lk -  skleją

DL A  KOGO i  w  im tę czego o- bęftwrogów narodu i O jczyzny na- 
skarżeni zdradza li sv/ó j naród szej.

I k ra j?  Jak  to  się stało, że wśród zd ra j-
Z da w ali sobie ont w  p e łn i spra- c6w i szpiegów zw erbow anych spo 

wę, że rob ią  to  w im ię  obalenia śród różnych w yrzu tkó w  społe- 
u s tro ju  ludowego * przyw rócen ia  czeństwa zna leźli się rów n ież księ.- o i y D ip / j  i  n v W F R C łA N T  

- - - kap ita lis tó w , ża. w te l liczb ie  n ie k tó rzy  zajm u- W r I Ł U  I  u r W Ł K M I U

zwłaszcza w ich  pre tens jach do na 
szych ziem , k tó ry  z całą energią 
zw alcza ru ch  obrońców  po ko ju  
oraz p o d trzym u je  dążenia w yw o ła  
h ia  now ej zaw ie ru chy  w o je nn e j — 
znalazło po tw ierdzen ie  w  n ie z li­
czonych fa k tach  i  Jest dz is ia j do­
brze znane najszerszej po lsk ie j o- 
p in i i  pu b liczne j.

S tanow isko W atykanu , przeka­
zyw ane biskupom  po lsk im , j e ł t  
przez w ie lu  z n ich  stosowane w  
ic h  p ra k tyczn e j dzia ła lności, ale 
rządcy k u r i i  k ra ko w sk ie j rea lizo . 
w a li je  ze szczególnie n ie w o ln i­
czą służalczością.

w ładzy obszarników i kap ita lis tó w , ża, w te j liczb ie  n ie k tó rzy  zajm u- O Ł r . I Ł U  l U Y W Ł n a / i  
L ic z y li i liczą on i, że cała ich  ją cy  poważne stanow iska w k u r i i  UKRYW AJĄCY S IĘ  

nadzie ja na obalenie ludow ego u -  k rako w sk ie j?  ^  POD M ASKĄ KSIĘDZA
s tro ju , może być zw iązana jed yn ie  Przewód sądowy w y ja śn ił nam  . p c T  c ; 7 r 7 F G 0 I  N IE  
z bagnetem h itle ru w sko-am eryka ń- całkow icie tę sprawę. u f ic - i ł I? 7 D I P r V
sk in i jedyn ie  z now ą w o jną, w  M a te ria ły  dowodowe u jaw nione l \ lh jD l ! , £ t ' lŁ L .£ lN  x 
im ię 'k tó re j zdradza li sw ój naród w  to ku  procesu oraz zeznania o-
szpiegując na rzecz w yw ia du ame- skarżonych i licznych św iad ków  śJZPIEG  1 dyw ersant u k ryw a ją -  
rykańskiego. w ykaza ły  niezbic ie, że atm osfera *Jcy się pod m aską księdza Jest

Oskarżeni' ro zu m ie li, że oparcie w rogości i n ienaw iści do Polskt szczególnie niebezpieczny, gdyż 
sie podżegaczy am erykańsk ich  na Lu do w e j, do w szystk ich  poczynań posiadając zaufanie łu d z i w ierzą- 
adenauerowskich N iem czech za- rządu robotn iczo-chłopskiego, pa- c y c li i  p rzyk ry w a ją c  swą *d ra - 
chodn ich zm ierza do oddania Po l- nu jąca n ieprzerw an ie w k ra ko w - dziecką robotę a u to ry te te m  k a p «  
sk i na lup  h itle ro w s k ie j zachłan- sk ie j k u r i i  m etrop o lita lne j, od mo na i  rzeko m ym i argum en tam i re - 
ności, oznacza grabież ziem  zachód m en tu  w yzw olen ia, spowodowała, l lg i jn y m i,  może w ciągnąć m ało 
n ich  i  innych części k ra ju !  że k u r ia  s ta ła się bazą d la  a n ty - świadom e osoby na drogę przestęp

państw ow ej, przestępczej dz ia ła ł- stwa i  zdra dy  na rodow ej.
KURIA  METRO PO LITALNA nośct różnych w ro g ich  grup i  e- Zw łaszcza c l spośród n ich , k tó -  

lem en tów . r * y  doc ie ra ją  do m łodz ieży i  ma
W  k u r i i  k ra ko w sk ie j zna leź li Ją w p ły w  na  je j  w ychow an ie , 

m ie jsce d la  sw ej zdradz ieck ie j przynoszą niepow etow ane szkody, 
dzia ła lności szpiedzy i  dyw ersan- gdyż budzą w  n ie j n ltn w w U t l  
c i, spekulanci i  handlarze złotem  wrogość do O jczyzny 1 sprowadza 
l  do la ram i. J *  i ł  «««»o na drogę zbrodn i.

Podziem ia k u r i i  n ie  p rzypad - Oskarżona Rospond^ I_ św iadek

lo tk ę  -------  --------------------------
k ic h  k ra ko w sk ich  do głosowania 
tr z y  razy ta k . D z iekan in fo rm o ­
w a ł się w  te j spraw ie i  zarządził, 
że ks. W eryńsk t będzie na m ie­
siąc suspendowany za to . Ponadto

d a i- k u r i i  do A p e lu  Sztokholm skiego.
PR O K .: Odczytam  św iad kow i o- O trzym a liśm y ' polecenie, ażeby a-

ry g ln a ł dokum entu  z podp isem  pei u tego n ie  podpisyw ać. Sw ia-
Kslędza W aryńskiego ta k ie j tre śc i: d ek stw ierdza, że księża zb liżent
„O św iadczenie . Zobow iązu ję  się a» k u r i i  podp isali A pe l dop ie ro  w  “ I V
do w yco fa n ia  *  dzia ła lności p o li-  te rm in ie  późn ie jszym , pod nac i- "M łodz ież

tzw  K S M M  i  m łodz ieży żeńskie j 
w  kó łka ch  Żyw ego Różańca D ziew

CZp R O K .: J a k i b y ł duch p o lity cz - 
ty c h  o rgan izac jach w ycho -

ty .z i ie j ,  a w ięc n ic  będę na leża ł sk ie m  o p in ii pu b liczne j, 
do żadnego s tro n n ic tw a  po lityczne  p r o k .: C hc ia łbym  żeby ks. pra* 
go i n ie  będę z żadnym  z n ic h  ja t przeds taw ił sądow i ocenę po li-  
-•ispólpracow ał. Z obow iązu ję  się tyczn ych  d y re k ty w  k u r i i .

S W IA D .: M łodzież b y ła  w ycho­
w yw a n a  w  duchu re a kcy jn ym .

PR O K .: M am y tu  ta k ie go  w y ­
chow aw cę m łodz ieży ks. L e lito .w spó łpracow ał. ¿.ouowiązuję się tyczn ych  d y re k ty w  k u r i i .  l Vp r v  m ow al s,c bandam i a J.

do zaprzestania w spó łpracy  p ió - f iW .: „w  urzędow ym  pe rio d yku  k * ® ^ ¿ f S s t  i  n rzenos ił człon
rem , czy w  in n y  sposób w  czaso- s to lic y  aposto lsk ie j p rzypom niano K S M M  L prdyno| kad zro
P—m  h n ie -ka to lic k ich , k tó ry c h  eksko m un ikę  papteską na ko m u n i-  k ®w ta  n ienaw iść do Lu do w e j 
du. ’ k o w y  w ykaz będzie sporzą- st6w . K u ria  k rako w ska  p rzyg oto - tenSwlść dO nSko?u, Jak
dzony przez jego Em inenc ję  ks ię - w a ła  ln s tru k c ję  d la  księży, k tó ra  ^  tee’o doSST»
cia  ka rd yn a ła  do k to ra  Adam a Ste m ta la  na ce lu  p ra ktyczne z rea li-  d °g w iA D  • B y ło  to  zależne od p<
fa na  Sapiehę i  Jego E ksce lencję ZOV7anj e ty ch  postanow ień e n c y k ll-  j i * v k i zaeran iczn e j W a tyka nu , k i
ks ięd a b isku pa  Jana Stępę . k i ” . Św iadek zeznaje da le j, że k a r  za jm ow a ł stanow isko w rog ie

Ś W IA D E K : T o p raw dopodobnie d yńaj  Sapieha zw oła ł zebran ie ,vobec państw  d e m o k ra c ji ludo-
b y io  po re fe re nd um . Ponieważ ks  księży k rako w sk ich , na k tó ry m  , M o in a  um o tyw ow ać to  stc-
s H ^ d ^ t e /o  w  fe f '« D ra w fe "b ra ł o c A f t^ n o  re fe ra t na te n  te m a t. ^ kle“ 0 t£  „“ Tzych Z iem  Zachóds! e j, dlatego w  te j spraw ie  Drai W niosek z .tego b y ł ta k i — ciąg- - ■— —
ud z ia ł ksiądz b isku p  Stępa. ’nie św jatiek fi^ - że k a to lic y  n ie  po-

PR O K .: A  gdv k u r ia  dow iedzla- w j na le* eć do p a r ti i,  do
ła  się, ze ks. L e lito  u p ra w ia  ban --------  ---------------- -ła  się, że ks. L e lito  u p ra w ia  ban p z ? R i a m j 0a z ie i n ie  pow inna na- w an j e g ra n ic ,

nazw isk iem  Ie’  Jeśt^szpie leżeć do zw iązków  m łodzieżow ych. i lcz0no.S te  sti s. ,;v ra  nazw isk iem , ze je s i szpie B  ło  t0  obciąganie społeczeństwa 
g iem  a m e ryka ńsk im , czy  w z ię ła  od p a r t l l  ,  odbudow y k ra ju . To 

b y ło  n ie w ą tp liw ie  skierow ane prze 
c iw k o  us tro jo w i. Przygo tow ano

iv«rvńclii fmkanowa- ,lst zosisi w osia

,.ioś zobowiązanie od niego? 
Ś W IA D E K : W  te j spraw ie  k u r ia  

n ie  dzia ła ła.

■ os ta tn ie j c h w ilt w y -

n ic h , m ia no w ic ie  n leusta len iem  
d e fin ity w n y c h  g ra n ic  d ie cez ji nu 
ty c h  ziem iach. B y ło  to  kw es tio no ­
w an ie g ra n ic , a w  każdym  razie 
liczono, że stan te n  n ie  Jest sta ­
nem  d e fin ity w n y m . T a wrogość 
znalazła także w y ra z  we w ro g ie j 
dz ia ła lnośc i k u r i i .

Ś w iadek potw ierdza , te  zasadni 
czym  ź ród łem  te j w rogośc i je s t 
W a tyka n .

PR O K .: Skąd b ie rze  się w  W a-

B AZĄ
D LA  ANTYPAŃSTWOW EJ
PRZESTĘPCZEJ
DZIAŁALNO ŚCI
TMAROD po lsk i w idz i 1 te raz Ilęz- 
* ’ ne rzesze księży razem  z nam i 

ak tyw n ie  uczestniczących * ’ * “

k iem  s ta ły  się m e liną  d la  prze- H aber, zeznające P « e d  sądem b y  
n ia  m ien ia  znienaw ldzo- «V w ychow yw ane w łaśn ie w  orga-

Ó T o k ó j- i  “um o cn ien ie-lud ow ej o j-  « T *  ^  Ifb ta S S . f a Ł a n a ^ l c z n a  po-
czyzny. uczestniczących w  naszym ^  staw a u ja w n io n a  w  zeznaniach o
budow nic tw ie  po ko jo w ym ! odw iecznych  ̂w * v s k lw a c iv  lu d u . ««b  szpiegostw ie i zdradzie OJczyz

W Polsce Lu do w ej stworzone zo- Codzleń oow tar^ano ta m  ob łudne *>y. m usi zaalarm ować każdego
s ta ły  w a run k i, aby ko rz y s ta ją c -z  s u S u  lecz w U .n e  Ich  « « e iw e g o  Polaka.
pra w  wolności sum ien ia i  w yzna- k l e n i e ‘ mnó^ t wozbr oS T ych  zb ro dn iczych p ra k ty k , te j 
n ia  zagw arantowanych w  K o nsty- 1 chciwość a sam i depraw ac.łf m łodz ieży n ie  w o lno
tu c ji  Po lskie j R zeczypospolite j Lu- « t n S l *  w ro g ie j f l lu że j to le row ać. O p in ia  pu b licz-
do w e j -  duchow ni, ca łkow ic ie  u -  o re a n b a to ra n il w ro -  na oc*«k u je , że w ładze ludow e P«
w oln len i od upoka rzające j s łużby Sich a k c iT s k ir to ^ a n y c h  ^  ,o4a kres  ta k ie m u  stanow i rzeczy
na rzecz w yzysk iw aczy, m og li swo 5 'Cnn *cV vn «n iom  w ładzv lud ow e j 1 n ie  dopuszczą w iece j do podob-

zaspokajać po trzeby re lig ijn e  w ie „ jo ^ z ie ż y , k tó rą  p ró bo w a li w y -

FZN ieste ty , wśród oskarżonych w t-  f u T w T o j c r y z n y ^ ^ S n ^ p o d -
t y l k l f  Sfanpl|kw ra7 ’7 na* stopnie do przestępczej dz ia la lno - ty lk o  nie stanęli u ra z  z ca łym  na- ^ . «  i . nni . r p*np i on tvnaństw nw ei

cy  d la  zbudowania w  naszej O j cz Ionk6w  k u r i l  ,  inn ych  kstęży z 
szczęsi wszej d jpCezii  k ra ko w sk ie !. w iedz ia łyczyżnie lepszej 1 szczęsnwszej d iecezii k rako w sk ie !’r & i  :s  pssz ™jud z i w ierzących i nadużyw ając jJ 1“  zaanf az® ^a“ e'  f*® dzia łalność ona w le rn le  zasaay WOinoscx »u- 

ich  zau fa n ia ..cdra ac il, sw ój »  * *  .“ A S S . 1 Ą
i  in n ych  do s to jn ikó w  kośc ie lnych j f lem0k ra ty c z n y m i, k tó re  och ra- 
za jm u ją cych  poważne stanow iska n ,a> rozszerza , pog łęb ia  K o n s ty tu  

Na ta ką  wrogą atm osferę k u r i i  c j a p 0i sk ie j Rzeczypospolite j L u -  
p łyn ę ło  przede w szystk im  zdecy dow ej 

do d a n ie  rea kcy jn e , w rog ie  Polsce w  ^ i ę  poszanowania 1 u trw a le -  
L u d o w e j stanow isko zajm ow ane , j ia  ty c h  p ra w  w  im ię  urzeczyw is t 
p izez b iskupów  i  ks ięży z k le ró w . n ,eni£ ^ olno!Sci sum ien ia R *ąd 
B n™ n ń i U M t ^ , ^ P e nę’,  Baziaka, r o ls k j  L u d o w e j c z y n ił nieustanne 
Rosponda, M a z a n k ., B rzy ckiego t  w ys| | k j aby znaleźć odpow iednie 
inn ych . Na kon kre tn e  fa k ty  a n ty  f „ ™ v  norn7um ien ia  z Kościołem , 
państw ow ej dzia ła lnośc i ks ięży n ie  J jegy0 A d m in is tra c ją  1 h ie ra rch ią ,

W ŁA D ZA  LUDOW A 
STRZEŻE W IERNIE  
ZASADY
WOLNOŚCI S U M IE N IA

■ uczuć lu d z i w ierzących z na j

i  państwo ludow e i  poszli na, służ-

św iadek -----------  . -
hyłSl^ e z W  k ^ r i f  ^ 5 ^ 1 '  t y k g e l e g T r o d i a j u  n ienaw iść do

konn o07n ^ u e u ś t ia A ió w 0iz a rźu ca - PR O K .: Czy w yko rzys tyw an ie  S W IA D .: Muszę tu  wskazać na
ko n "  s to sun e łf *do eksko m u n ik i w  ta k ie j fo rm ie , ja k  p rzych y ln e  s tosunk i w  dziedzin ie

i v 7 w  r  m i  n o w ych  św iadek nam  p rzedstaw ił, b y ło  w  p o l i ty k i zagran iczne j W a tyka nu  z 
w ła d z  . f c i r i t i t ó ^ '  W  zw fą rtm  z * •*« « •  ś ro d k ie m .p o lity czn e j pa ństw am i  ...................... ... *. . . j ______________.  , ______________ k a p ita lis ty czn ym i,

•- W n in v  _  ia k  «"w ie rdza w a lk i z naszym us tro jem , z na- szczególnie z A m e ryka , ty m  ks. W oźny -  ja k  „s -w ie raza  szvm  Daństwem? PR O K .: C hc ia łb ym , ażeby ksiądz
k m 'iv m la - S a p S " ,“ “ w 6 ? y  | S l  “ » “ i * ” ™ «  " I ,  a p o ia la -  n u u  p n . u t e w i l  u i  co tu  K u i la
m "  S a m i  k c S c S n y m l. V o L . ! . -  ¡ » 2 " ' ”  ” *  ” '‘ “ t ących l l c . y l . t  M

i o ' “ O Tn-a°tahS ?u P E O K -  *  ¡ ' 9 i  “ lo " ek » * rtl1  »«  u . t r o ju  w  d r o M . k o n f l ik tu  wo
J « ^ A w an'ktA?a tn  rte rv7li- n rz v -  je s t w ierzącym  cz łow iek ie m  — czy Jennego.

S -I--5S fc isffW Ł bsfftaaJSSŁiSrsi ^ KW * klm„ f ; 01”-
w n i i n i f i i '  M A G N A G K A  bodzie w ia ry , czy też odw ro tn ie? S W IA D .: X  ,,tonc.ePcI , , K ’l« i .^ í2 ,«W R O G O Ś Ć  M A G IN /L C K /t .  .  . .  św iadek ocenia? n ik a lo , że w o jo w a ć m ia ły  państwa
DO POLSKI LUDOWEJ SW.: To b y ło  W ykorzystyw an ie  kap ita lis tyczn e  z państw am i demo

re lig ii.  k ra c j l  lu d o w e j.

PR ZY C ZYN Y składające się na p r o k .: W ięc w y tw o rzy ła  się pa- PR O K .: To znaczy, że k u r ia  pod 
»o, iż  k u r ia  k rako w ska  b y ła  ba  radoksa lna sy tu ac ja : w ted y  g d y  p isa ła , że ta k  pow iem , apel za w o j 

stionem  re a kc ji I  w rogości do Ludow e Państwo w  swej K o ns ty - ną. C zy “ daw aliście sobie »Prawę 
P o lsk i św iadek tłum a czy  następu- tu c ji  t  w  szeregu inn ych  ustaw  z tego, k to  w  w yp a d ku  trzecte i 
jąeo. gw a ra n tu je  swobodę w ierzeń t w o jn y , k tó re j « « ^ k iw a liś c ie , bę-

„S ’ .lada ły  sie na to  pow iązan ia  p ra k ty k  re lig ijn y c h , swobodę w ia - Y ?1« * *1 prZeC,Wk 1 ° J‘
•••-•-.p ł nnnrzez oso- r y  — w  ty m  sam ym  czasie k u r ia  czyżnie?

SW.: T a k  jest.
SW .: W a lczy łyb y  przede w szyst­

k im  N iem cy  zachodnie, ic h  arm ia

ry s k ic h  'S ta d n ick ich  i td .  Po og lo- k u r i i  wobec naszych zdobyczy w  m erykan ów .
SZen iu re fo rm y  ro ln e j 1 upaństw o- zakresie postępu społecznego, eko- p r o k . :  K u r ia  zdaw ała sobie 
w ic n lu  w ie lk ic h  posiad łości w śró d  nomteznego? z tego sprawę i  chcia ła, a b y  prze
ty c h  rod z in  zan A now iła  n ienaw iść S w .: O ile  m i w iadom o n ig d y  c iw ko  Polsce ru szy ł no w y  W ehr- 
do P o lsk i Lu d o w e j. To się ró w - 4aijn e  zarządzenia, żeby popierać m acht?
n ie t ud z ie liło  1 k u r l j  k ra k o w s k ie j, odbudow ę k ra ju  an i do księży, an t SW .: Tak . • I  . . .
D latego k u r ia  k rako w ska  po p ie ra - do w ie rn ych  n ie  zosta ły  w ydane. P R O K .: Jak  św iadek ocenia ł to
ła  te  ro d y  m agnackie , ud z ie la ła  K u r ia  b y ła  też konsekw entn ie  prze wszystko? ,
schron ien ia  ich  m a ją tk o w i — w  ci Wna up rzem ysłow ien iu  k ra ju . Je- SW .: W edług mego głębokiego 
ty m  cennym  zabytkom  k u ltu r y  i  żen  chodzi o spółdzielczość p ro d u k  p rze kon an ia  dzia ła lność K u r i i  b y  
sz tu k i. In n y m  źród łem  te j n iechę- cyj „ a na Wsl — to  ks. k a rd y n a ł ła  szkod liw a i  d la  Państw a i  dla 
c i i  w rogości do P o lsk i Lu do w e j b y j  te m u  p rzec iw ny. Kośc io ła. D la  Państwa dlatego,
K ”  a a n l  PR O K .: J a k i b y t w n t  K u . l t  { • . » « *  ■“ «.r»” “ ! . . P » .Y ‘. » k °
.11 się w ro go  Jo « « ro jó w , flą *» - ¡“ ^ ¿ k «o Poro rum ien la

w"itki«ySI ««ń2 sw"tesS S  -
w a ł g ra n icy  naszej na Odrze i  N y - sk ie j w  dużej m ierze b y ł uw a ru n - Wią jk u  pra cy  nad odbudow ą k ra ­
sie, n 'e zap row adził na ty ch  te re - kow a ny  rezu lta tem  w iz y ty  księdza j u> nad podn iesieniem  do brobytu , 
nach s ta łych  d iecez ji, ale u trz y -  ka rd yna ła  w  R zym ie , k tó ra  odby- p rzez to  kośc ió ł także ponos ił szko- 
m u je  stań tym czasow ości. Ponad- ,a s ł? w  m a ju  1950 r . Porozum ie- d y  bo k u r ia  k ra ko w ska  k a to lik ó w  
to  Jeżeli się przegląda dz ie nn ik  n ie  zostało zaw arte w  czasie, k le -  ty c h  zam iast uczyć p ra w d y , u c z y  
w a tyka ń sk i „O sservatore Rom a- k a rd yn a ł w y je ch a ł do R zym u, ¡a b ię<jn ie. 
no»' w idoczne je s t ta m , że W a ty - ale treść po rozum ienia by ła  ką r-
kan pochw ala p o lity k ę  nańst.w za- d yn a lo w t znana. Jest rzeczą n ie - Po p rzes łuchan iu  św iadka ks. 
chodnich, że k r y ty k u je  Z w iązek w ą tp liw ą , że re fe ro w a ł s to licy  a- p ra ła ta  K u ro w sk ieg o — Sąd zarzą 
R adziecki i u s tró j de m okrac ji lu -  posto lsk ie j, papieżow i fa k t tego d z il dalszą rozpraw ę przy  
dow ej. W atyka n za lec ił też, ażeby porozum ienia. Jak  się przekonałem  drzw iach  zam kn ię tych . W czasu 
rozszerzyć pracę duszpasterską, po przy jeźdz ie ks. ka rd yn a ła  do te j części ro zp ra w y  sąd przęsłu 
aby odw odzić w ie rn ych  od p rz y j-  k ra ju , porozum ienie to  JU lta lo  cha ł da lszych św iadków  w  z w iń  
m ow an la id e i soc ja lizm u“ . przez papieża n ie n r /v c h v ip |*5 rz v -  k u  ze zbie raniem  1 przekaaywa-

W  k o n k lu z ji zeznań św iadek po- ję te . Potem  poszczególne p n n k ty  n ie m  zagran icę przez oskarżonych 
tw ierdza , że k u r ia  b y ła  usppsobio- po rozum ienia b y ły  n ie w ykon yw a - w iadom ości stanow iących ta je m n i 
na w rogo wobec P o lsk i L u do w e j ne. cę państwow ą.

Państwu, a d la  Kośc io ła  dlatego, 
t c  w prow adza ła  k a to lik ó w  w  błąd,

. . . .  ,   odciągała k a to lik ó w  od Ich  obo-
SW .: S tosunek K u r i i  k ra ko w - w jąZkó w , od zasadniczego obo-

Pieczyńskiemu 
należy pomóc
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zanie i  musi je  wypełnić. Wy 
starczy mu to, że jego w ys ił­
k i przynoszą oszczędność w y­
soko gatunkowego koksu ad­
ministracyjnego, k tóry  może 
być z powodzeniem użyty dla 
innych celów.

Jednak Oddział Gospodar­
czy ZPS widocznie n ie doce­
nia ofiarności Pieczyńskiego. 
Dowodem tego jest fakt, że 
już od 7 dni Pieczyński nie 
może doprosić się, aby mu do­
starczono koksu pogazowego.

cz boleje bardzo nad 
tym, że musi spalać droższy 
koks. *

Że administracja Zarządii 
Portu Szczecin za mało inte­
resuje się pracą Pieczyńskie­
go, może posłużyć jako 
dowód charakterystyczna 
wzmianka w  gażetce ściennej 
w  Dziale Głównego Księgowe 
go. Czytamy w  niej dosłow­
nie:

„W in a  jego (P ieczyńskiego) po 
lega na zby tn ie j o fia rno śc i sięga 
ją c e j tak  daleko, t e  o k ryw a ją ce j 
bum elanctw o i  n iedba ls tw o p ra ­
cow n ików  D zia łu Zaopatrzen ia 
Gospodarczego ZP 8 , k tó rz y  po ­
noszą pełną w inę , a korzysta jąc 
z ofiarności ob. r ie czyńsk le go  
nada l bezkarn ie bum elu ją» . 
Wyjaśniamy, że ta „w ina ” 

Pieczyńskiego polega na tym, 
że gdy nie może w  żaden spo 
sób wpłynąć na zaopatrze­
niowców, żeby mu dostarczyli 
opał, sam donosi go na włas­
nych plecach z oddalonych 
składowisk gmachu ZPS.

Mało również pracą Pieczyń 
skiego interesuje się Okręgo­
we Biuro Handlu Opałem z 
u l. A rm ii Czerwonej. Według 
przyjętej w ORZZ uchwały in 
spektor tego biura w inien co 
dwa tygodnie odwiedzać ko t­
łownię. W ZPS już od 5 tygo­
dni inspektor nie był. A prze 
cięż o Pieczyńskim pisze pra­
sa całej Polski, mówią o nim 
przez radio, stawiają go za 
wzór.

Wszyscy pow inni pomóc, a 
tymczasem niektórzy nawet 
przeszkadzają. Czy długo jesz 
cze?

ty lk o  n ie  reagowano w k ie ru n k u  
ich  zaham owania, ale je  to le row a

ud “ fe,a«« P«^mocy przestęp- "  w a run ck  w  ty c h  stosunkach 
com, a .częstokroć osoby z k ie ró w  m jp ,jzy  p aóstwem  i  K ościo łem  
n ic tw a  k u r i i  same bezpośrednio «.ynd in d o w y  ‘w ysuw a ł zawsze po-
SSESsaj1'«. « „ pr,! V " p,s ,w " ;  V a a  i ” t i w .D oprow adziło  to  do tego, że na  obow iązu jących  w  Polsce Lu do - 
te re n ie  k u r i i  przeprow adzano roz  w c , praw> k tó re  są na jw yższym
? °W e io w enłkam^aCJ ir M n i» ^ eirein r t ,! d°b re m  po lskiego lu d u  pracujące-

k g°- Pra w  zdoby tych  o fia rną  w a lką

jS S S 5^ rto i!^S 5t; ™ iS ™5Ł‘5?‘vSS3:
S i - a .  ¿ K E T ' akcl‘ SSSS-

N a te re n ie  k u r i i  p rzechow yw ano °  ' ,  .
n ie leg a ln ie  do la ry , z ło to  i  różne N ieste ty , proces n in ie js zy  1 w ie 
d o kum e n ty  pochodzące z podzle- 1« poprzedn ich stanow ią sm utne 
m i a. po tw ierdze n ie  tego, ze część h ie -

W p ie rw szych la ta ch  po w yzw o- ra rc h ii kośc ie lne j, w osta tn im  w y* 
le n iu , w  p iw n ica ch  k u r i i  przecho padku  zaś k u r ia  a rcyb isku p ia  w 
w yw an o  rów nie ż duże ilo śc i b ro - K ra ko w ie  — w  ciągu szeregu la t 
n i. B y ło  to  w ted y , k ie d y  m iano od c h w ili w yzw o len ia  i  pow stan ia 
jeszcze z łudzen ia co do m ożliw oś P o lsk i L u d o w e j c zyn iła  wszystko, 
c i zbro jnego obalenia u s tro ju  lu -  aby sprzeniew ierzyć się I p rzec iw  
dowego. s ta w ić  ty ra  w ys iłko m  w ładzy 1«^

W 1950 r .  w  k u r i i  k ra ko w sk ie j dow ej. _ .
z rozum iano ju ż , że ka ra b in , k tó ry  Potęp ia jąc  na jos trze j zbrodnicze 
s łuży ł re a k c ji w  ro k u  1945 i  w  na du żyw an ie  w ia ry  d la  celów zdra 
następnych la ta ch  w  walce z u -  dz ieck ich  i  w ro g ich  na rod ow i, u- 
s tro je m  lu d o w ym , przesta ł j u t  być p in ia  pu b liczn a z ca łym  respek- 
b io n ią  a k tu a ln ie  skuteczną. tem  odnosi się do księży, k tó rz y

Z rozum iano w  k u r i i ,  że na leży swą służbę duszpasterską z
zm ien ić  m etody w a lk i na ba rdz ie j pa tr io tyczn ą  postawą obyw ate lską 
pe rfid n e  i  zam askowane, ja k  s k ry  i  uczestn iczą we w spó lnym  w ys il 
to bó js tw o , dyw e rs ja , szpiegostwo, bu  tw ó rczym  całego na rodu, k tó -

zb rodn iczym  m ach inac jom  w yw la  
i “ a o b ? w ' r , S : ‘ i l S Ł E f i i K  “ “  am erykańsko - h ltle tow .W eg o .

U s r . " ' “ n« ” wyyk “ |yC,k y K „ "  OBYW ATELE SĘDZIOWIE! 
w iadom ości w ie lu  ks ięży p ra cu ją - _
cych w  te re n ie , k tó rz y  obok spra . P  ROCES TEN  po ruszy ł 1 w strzą 
w ozdan ia z dzia ła lności o cha rak - *  snął op in ią  polską, ponieważ 
te rze  re l ig ijn y m  zam ieszczali in fo r  pokazał ja k ic h  ła jd a ck ich  m etod 
m acje stanowiące ta je m nicę  pań- 1—
stwową.

RZĄDCY KUR II 
KRAKOW SKIEJ 
RE A LIZO W A LI 
ANTYPO LSKĄ POLITYKĘ 
W A TY K AN U

c h w y ta  się im p eria lizm  am e ryka ń ­
sk i w  sw ej robocie w ro g ie j n a jb a r 
dz ie j żyw o tn ym  inte resom  naszego 
na rodu. Proces w ykaza ł, ja k  w ie l­
ką  wagę p rzyw iązu je  im p e ria lizm  
do w yko rzys ta n ia  d la  sw ej szpie­
go w sk ie j d yw e rsy jn e j ro b o ty  właś 
n ie  su tanny, Kościo ła, k u r i i ,  h ie ­
ra rc h i i  kośc ie lne j.

Proces ten  pokaza ł, że k u r ia  k ra
K U R IA  krakow ska stała sIp o- kow ska  sw° Ia dzia ła lnością 1 w y .krako w ska  s ta ła s.ę o tw o rzo n ym  k lim a te m  stw orzy ła  

środkiem  cem entu jącym  rea kc ję  sD rzvia ia c v  g ru n t d la  sznioeów i 
" i ,  i " “ 1'  »F e h ia i.ee « ! k ra k o w - g S J Ł ' a m i r S k . ń s B i h '

* » » y “  , *  k“ J,ń..laJ o«- K k k l m  pok « r yp,” : t fwkk Pol.
r a s  «iS5»kJ5S s >7s: f , r '11"'p“ la"™« ™«
ryT & k iląr s r j  sza ■«“  »«*>•
ha w  ce lu  m fo rm ow an la  W atyka - 2 łf ls m  ¿la  o a k a r ło a y c il.
nu  i  p rze dsta w ic ie li U SA, i  ja k  się 
okazuje , d la  o trzym yw a n ia  kon ­
k re tn y c h  poleceń i  w skazów ek to
do dzia ła lności w  k ra ju . Toteż po r y  dożyw otn iego w iezien i» 
U tyka W atykanu i Jego polecenia V->.- . es°  w li zlen1?!
b y ły  Jak n a jśc iś le j rea lizowane.

A n typ o lsk ie  stanow isko W atyka ­
nu, k tó ry  w  ścis łe j zm ow ie z im  
pe ria lizm e m  am e ryka ńsk im  popie­
ra  odw etow ców  n e oh itle row sk lch ,

księdza L e lito , K o w a lika  i 
C ha ch licy  — k a ry  śm ierci, 

d la  oskarżonego Szym onka — ka

d la  oskarżonego B rzyck iego — 
k a ry  15 la t  w ięzien ia, 

d la  oskarżonego Pochopieniu — 
k a ry  10 la t  w ięzien ia, 

d la  oskarżonej Rospond — k a ry  
8 la t  w ięzien ia.

t
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DZIŚ:

W alerego

JUTRO;
Zdzisława

PROGNOZA POGODY
D Z IŚ  zachm urzen ie duże z n ie ­

w ie lk im i opadam i, te m p era tura  
m aksym alna do p lu s  4 st., w ia try  
p łd . i  pld .-zach. od 7 do 10 m  na

Tylko makulatura?

D O NOWEGO Warpna pod 
Szczecinem zajdziesz pie­

szo iv pól dnia. Gazety „szły”  
dotychczas cały dzień— i tniesz 
kańcy Warpna przyzwyczaili 

się do tego, 
tłumacząc sobie 

,  opóźnienie 
„wsiowym  od*- 

l ia leniem”  O- 
]  becnie jednak 
r buntują się. 

Gazety —  w 
tym, również 
K urie r  —  nad­
chodzą do War 
pita z opóź­

nieniem dwóch do trzech dni. 
Jak na codzienną gazetę, to za 
późno, a ja k  na makulaturę, 
to za drogo. A  w ogólć —  to 
bardzo dziwne, że opóźnienia 
w ynikły od chw ili, w której 
PKS rozpoczął zaopatrywać 
Notce Warpno w gazety. Prosi 
my więcej gazu!

Fanfanawantnry
K IN IE  Colosścum można 

» ’  codziennie oglądać dwa 
przedstawienia: Po południu 
(w jg  normalnych zapowiedzi) 
f ilm  o Fan fanie Tulipanie. 
Przed południem —  osobiste wy 
stępy osób delegowanych z 
biur i  fab ryk po bilety ulgowe.

Występy te ma 
ją  miejsce w  
sekretariacie 
kina. Udział w  
nich bierze kie 
rownictwo, wy 
stępujące w ro 
l i  osób. do któ 
rych każdy ma 
pretensje. Fan  
fanawantury  

wynika ją  z po 
wodu, że zgło­

szeń po bilety ulgowe nie p rzy j 
muje się wfg kolejności. W  kat 
dym razie klienci, zgłaszający 
się po bilety, wykazują nad­
m iar temperamentu.

Jest różnica

P Y T A N IE : jaka jest różni 
ca między Zakopanem a

Szcżecinem?
Odpowiedź: W Zakopanem 

śnieg leży na górach, 
Szczecinie góry śniegu leżą 
na środku chodników i  jezdni.

N ik t  nie doma 
ga się w  Żako 
panem, by 
śnieg zmieco* 
łto z gór. nato­
m iast w Szcze­
cinie bez skut 

fe ku apelujemy 
do dozorców, 
by uprzątali 

chodniki przed domami. Jest 
jeszcze taka różnica, żę w Szcze 
cinie tylko znikomy procent 
mieszkańców posiada narty. A 
przecież sprzątanie śniegu i  
nie posypywanej popiołem po ­
k ryw y  lodowej z u lic  gest tań­
sze i  bardziej wskazane niż 
zaopatrzenie szczeoiniaków w  
narty, albo —  leczenie złama­
nych kończyn.

15 lutego Wydz. Kwaterunkowy

zabiera sią od nowa do pracy
•  zinwentaryzuje mieszkania

K O I I I R  -  STRONA

zinwentaryzuje mieszkania 
przeprowadzi zagęszczenia 
wyłapie „martwe dusze“

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

o pomoc KO M ITETY DOMO­
WE. I  admrjni st ratoró w  też. 
Bez nich ani rusz. Te najn iż­
sze organy władzy samorzą­
dowej mogą najlepie j wolne 
mieszkania wynaleźć ii p ilno­
wać, aby w  naszym mieście

r r  .  wyplenić „zwyczaj“  dzikiego
IZ AZDY ubiegający się o mieszkanie ma otrzymać odpo- kwaterunku. Któż bowiem le 
ŁVwiedź z wydz. kwaterunkowego w  ciągu 14 dni od piej zna każdą kamienicę, niż 

ch w ili złożenia podania. Bieżący system pracy stanie się kom itety blokowe?! Zresztą 
możliwy jedynie po szybkim uregulowaniu ogromnej iloś- są już pierwsze zwiastuny 
ci zaległych spraw, które w  wielu wypadkach błąkały się troski komitetów o mieszka­
łam od paru lat. A by gruntownie uporządkować kartoteki i  nia. Jest wiele takich, które 
uchwycić obecny stan zamieszkania w  mieście, wydz. walczą z samowolą lokato- 
kwaterunkowy przeprowadzi całkowitą, NOWĄ INW ENTA rów, meldują o niszczeniu 
RYZACJĘ oraz zagęszczenie wszystkich mieszkań i  założy mieszkań, zgłaszają wolne.
aktualny ich rejestr.

Z naszego
Komitetu
Rodzicielskiego
winni brać
przykład 
inni rodzice
w yk a z y w a ł m ałe  zain teresow anie 
m łodzieżą. W yb ra n y  .na początku 
bież ro k u  szkolnego n o w y  k o m ite t 
w spó łp racu je  z  d y re k c ją  szko ły , 
w spó ln ie  dba o to , aby m łodzlez 
m ia ła  ja k  na jlepsze w a ru n k i nau- 
■ki. Podczas fe r i i  z im o w ych  prze­
prow adzono re m o n t szko ły , sa li 
g im nastyczne j i  a u li szko lne j — 
gdzie ustaw ion o  p iece ka flow e. 
Zorgan izow ane zostało do żyw ia­
n ie  oraz w prow adzono d y ż u ry  ro 
dzlców  na prze rw acn.

K o m ite t p ra cu je  dobrze, bo w  
sk ład  jeg o w esz li rodzice , k tó rz y  
szozerze i  z ca łym  pośw ięceniem

k tó ry  kocha n ie  ty lk o  swą córecz 
kę A lę , lecz i  całą m łodz ież 1 
pragn ie  w idz ieć  Ją zawsze zadowo 
loną i  uśm iechn ię tą . U śm iech ten  
m e tru d n o  zauw ażyć na tw arzach 
m łodz ieży T P D  n r  2, k tó ra  Jest 
dum na z ta k  tro s k liw e j o p ie k i ko 
m ite tu . M ogą z n iego brać p rz y ­
k ła d  in n e  k o m ite ty .

W IE S Ł A W A  STĄ RA C1IO W SK A 
koresp. Pa łacu M łodz ieży

W Szczeci nk u
można kupić 
mięso na targu

w Szczecinku na targowis 
ku pierwszy chłopski stragan 
z mięsem. Ustawiono stoły 
obite nierdzewną blachą, pień 
do rąbania mięsa, są także no 
że, topory i  wagi. Sprzedaw­
ca —  rzeźnik w białym k itlu  
uw ija  się aby szybko spraw­
nie i  fachowo obsłużyć klien­
tów na targu. Pieniądze za 
towar odbierają chłopi.

Dlaczego więc w Szczecinie 
na placach targowych nic ma 
jeszcze nawet śladu budujące 
go się straganu chłopskiego. 
Specjalnie powstałe w  tym 
celu Przedsiębiorstwo Targo­
wiskowe nie zdradza dotych­
czas żadnej działalności. A 
czekają gospodynie domowe i 
chłopi.

Tak pracuje przewodnicząca 
Wszystkie te sprawy w y - komitetu nr. 32 STANISŁA-

magają w ielkiego nakładu W A RATAJCZAK, 
prący i  dlatego personel w y - Wszyscy gorąco życzymy 
działu zostanie zmieniony i  wydziałow i kwaterunkowemu 
znacznie zwiększony. Jedno- sukcesów w  jego nowej pra- 
cześnie, aby umożliw ić no- cy. A le przyjdą one wówczas, 
wym pracownikom spokojną gdy start będzie właściwy, 
i  wydajną pracę, przyjęcia Gdy nastąpi wspólnie z korni 
stron ograniczy się do 3 dni tetami, gdy będżiie szybki, 
w  tygodniu (poniedziałki, śro energiczny i  zdobędzie zrozu- 
dy i  p ią tk i, godz. 9 — 13). No- mienie nie ty lko  u władz, ale 
w y tryb  pracy wydziału roz- u  każdego obywatela Szczeci-
pocznie się 15 lutego.

J A K  Z TEGO skrótu  w i-  
,1 dać, ambicje i  p lany no­

wego wydziału są piękne. 
Przeprowadzenie ich może 
uzdrowić zupełnie stosunki 
mieszkaniowe w  Szczecinie i  
w ie lu ludziom zdejmie z ser­
ca zmorę daremnego szuka­
nia mieszkań.

A  teraz nasze uwagi przed 
startem do nowej pracy:

Aby plany te  stały się 
realne, wydz. kwaterunko­
w y  musi przede wszystkim 
zgromadzić odpowiednią 
ilość wolnych mieszkań (pu 
lę mieszkaniową), którą bę­
dzie mógł dysponować. Trze 
ba więc szybko przeprowa­
dzić kontrolę obecnego za­
gęszczenia, wyłapać „m art­
we dusze“ . Pula mieszkaniu 
wa pozwoli wydziałowi 
energicznie pracować i  pro 
wadzić systematycznie swą 
politykę. Bo chodzi o to. 
aby zarządzenia wydziału 
(egzekucje, wprowadzenia 
dokwaterowania) nie wisia­
ły  w  próżni, lecz by ły  moż­
liw e  do przeprowadzenia i  
konsekwentnie wprowadza­
ne w  życie. A  więc zapas 
mieszkań wolnych przede 
wszystkim.
LECZ w  te j m aterii w y ­

dział kwaterunkowy poprosi

na. (go)

TEA TR  PO LSK I —  „Faryzeusze i  
g rzesznik”  — g. 19.15.
T E A TR  W SPÓŁCZESNY — „O że­
ne k ”  — g. 19.15.
K IN A l
COLOSSEUM — „F a n fa n  T u lip a n ”
— prod. fra n c . — g. 14, 16, 18, 20. 
B A Ł T Y K  — „P us te ln ia  Parm eń- 
ska”  I I  ser. — g. 16 18, 20. 
MŁODA- G W A R D IA  — „ N ik t  n ic  
n ie  w ie ”  — pro d . CSR — g. 16, 
18, 20.
P IO N IER  — „C ze ka j na m n ie ”  — 
prod. radź. — g. 14, 16, 19 — 
„B ru n a tn a  pa jęczyna”  — g. 21. 
Przegląd f i lm ó w  do kum e nta lnych
-  g. 13, l* .
H U T N IK  (Sto łczyn ) — „Z e w  m o­
rza”  — prod. N R d  — g. 17, 19. 
P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „C h iń s k i 
c y rk ”  —< p ro d; radź. — g. 17, 19. 
1 M AJ (Żydów ce) — „K ło p o ty  
re f. T rz is z k i"  — prod. CSR — g. 
17, 19.
M U ZE U M  PO M O R ZA ZAC H O D ­
N IEG O  — W a ły  C hrobrego i  u l. 
Jan ls law y — w to rk i,  ś rod y, p ią t­
k i,  soboty i “  n ie dz ie le  od godz. 
10—16, c zw a rtk i — od godz. 12—18. 
P o n ie dz ia łk i i  d n i pośw ląteczne— 
nieczynne.
D Y2U R Y A P T F K  
N r. 6 — al. W ojska Po l. 134.
N r. 33 — p l. G ru n w a ld zk i 42.

Kobiety chcą pracować w budownictwie

Ha Drzetowie ma powstać
kobieca budowa
W NASZYCH przedsiębior slwach budowlanych ostatnio 

osłabło zainteresowanie rolą kobiety w tej dziedzinie 
produkcji. W  Szczecińskim Zjednoczeniu Budowlanym pra­
cuje w  produkcji 99 kobiet. Z tego ty lko  kilkanaście jako 
robotnice wykwalifikowane — jak np. st. operator dźwigu 
H E LENA OLSZEW SKA — reszta pracuje bez przygotowa 
nia zawodowego. Na kursach przywarsztatowych szkolą się 
ty lko  mężczyźni.

W  Z.B.M . — Zarząd Budo- ma być technik budowy Jad- 
wlany n r 1 kobiet betoniarzy, wiga APOSTOŁ. Jest to jedna 
stolarzy czy murarzy nie ma. z pożądanych form ułatwienia 
Te. które tam pracują* nie kobiecie pracującej zdobycia 
wykonują prac wymagających coraz wyższych kwalifikac ji, 
przygotowania technicznego, a co za tym idzie, zwiększenia 
W  M iejskim  Przedsięb. Re- je j możliwości zarobkowych, 
montowo - Budowlanym na (J)
10 kobiet zatrudnionych w » ---------------------- —
« . . 8

i leszcza
na wodach 
przybrzeżnych

fikowanych. 'T y lk o  Feliksa 
Kaczorowska pracuje jako po­
moc murarska 1 Jadwiga Z ió ł­
kowska jako pomoc ciesielska. 
Zarabiają one więcej niż po­
zostałe. We wspomnianych 
przedsiębiorstwach istnieją 
kursy przywarsztatowe, ale na 
żadnym z nich nie ma kobiet.

Dlaczego?
W  S.P.Z.B. np . obaw iano się, że 

m ęsk ie zaw ody mogą b yć  d la  ko ­
b ie t za c iężk ie . N ie brano pod u- 
wagę, tego , że w  budo w n ic tw ie  
je s t w ie le  specja lności, w  k tó ry c h  
ko b ie ty  n ie  us tęp u ją  m ężczyznom . 
N ie  m ożna rów nie ż pom inąć spra­
w y  m ech an iza c ji procesów p roduk 
c y jn y c h , k tó re  w  znaeżnym  stop­
n iu  e lim in u ją  w y s iłe k  człow ieka. 
W łaśnie H elenac.Olszew ska obs łu­
gu jąc m a s z y n ę B s t jedną z w ie !*  
k o b ie t p racu jąćpęh w  te n  sposób 
na budowach.

Rada Zak ła do w a  w idoczn ie  n ie ­
z b y t p rze kon yw u jąco  zachęcała ko 
b le ty  do podnoszenia sw ych k w a - , 
ł i f ik a c j i ,  ja k k o lw ie k  uznaw ano, że 
ko b ie ty  w  p ra cy  są sum iennie jsze . 
Podobn ie w yg ląda sy tu a c ja  w  in ­
n ych  przedsięb iorstw ach.
N ależy kob ie to m  w y jaśn ia ć , że k ie  
d y  po kursach zdobędą większe 
um ie ję tno śc i, w  no w e j s y tu a c ji go 
spodarczej ic h  za ro b k i w yda tn ie  
wzrosną. N ależy kob ie to m  um ożli 
w ić  uczęszczania na  te  k u rs y  przez 
stw orzenie od po w ied n ich  w a ru n ­
ków  w  p ra cy  ja k  i  poza pracą. 
O rganizacje zw iązkow e w in n y  pa­
m ię tać i  sku teczn ie  zająć się ta ­
k im i spraw am i ja k :  ż ło b k i 1 przed 
szkoła d la  dz iec i m ate k p ra cu ją ­
cych, d la  p rzy je zd n ych  — hote łć  
robotn icze  itp .

W ype łn ien ie  ty c h  w a ru n kó w  bę­
dzie pow ażnym  w y jśc ie m  naprze­
c iw  doda tn iem u z ja w isku , ja k im  
je s t wzmożone os ta tn io  za in tere­
sowanie. k o b ie t pracą zawodową.

Z.B.M . Zarząd Budowlany 
n r 1 zamierza zorganizować 
w okresie letnim wżorcową 
budowę na Drzetowie, obsłu­
giwaną wyłącznie przez koble 
ty . Kierownikiem te j budowy

DZIŚ o godz. 18, w  świetli. 
cy Z.S. Ogniwo odbędzie się 
zebranie sekcji kolarskiej 
Ogniwa.

R E F  ER A T Propagan d y
W K K F  przypomina wszyst­
kim  zainteresowanym, że dziś 
o godz. 17 w  sali konferen­
cyjnej W K K F odbędzie się ze 
branie organizacyjne społecz­
nej sekcji agitacji i  propagan
dy W K K F .

„W Y S T A W Y  i  w nę trza  sklepowe 
ja k o  w spó łczynn ik  w zm ożenia ob­
ro tó w ”  — pod ty m  ty tu łe m  odczyt 
w vg ło s ł d r  P in to w sk i dziś o godz. 
19*45 w  szkole TPD n r. 3 (a l. P ia­
stów  6). O rganiza tor odczytu Za­
k ła d  W iedzy H an d lo w e j zaprasza 
na odczyt społeczeństwo Szczeci­
na, a szczególnie k ie ro w n ik ó w  1 
eksped ien tów  szczecińskich skle­
pów.

S ŁU C H A C ZE W szechnicy Radio­
w e j m ogą o trzym ać kom p le ty  
sk ry p tó w  w  Szczecinie z cyk lu  
„ x i x  Z jazd K P Z R ”  K o m p le ty , o- 
be jm u jące  całość m a te ria łu , kosz^ 
tu ją  1.80 z ł. Nabyw ać je  można 
w  W oj. Oddz. w szech n icy  Radio­
w e j w  Szczecinie (u l. W ie lkop o l­
ska 32).

*  *  •
M IE S ZK A Ń C Y  u lic y  K a ro la  

M ia rk i, P ię kne j i  Santock ie j ju ż  
daw no m arzą o k io sku  „R u c h u ” . 
Jadąc do pra cy  lu b  w racając
muszą wysiadać dw a p rzys ta nk i 
w cześn iej lu b  jechać do końca u l. 
K u  S łońcu ażeby k u p ić  gazety 
czy papierosy. (ao)

towego .. . .  .  „ —  —  .
1 chodzi reg u la rn ie  ku  zadowole­
n iu  przechodn iów . N o ta tka  „ K u ­
r ie ra ”  pom ogła . (ao)

=  OBWIESZCZENIA
Restauracja „O rb is ”  w  Szczecinie zaw iada­

m ia , że w  dn iu  30 b.m. od godz. 20 odbędzie 
się w ieczo rek taneczny — d la  m iło śn ików  do­
b re j ku c h n i p rzyg o tu jem y specjalne dania 
w łasnego w y ro b u : ja k  go lonkę z grochem 
purée i  chrzanem , b ia łą  k ie łbasę, kaszankę 
bu leżankę, pek lów kę , f la k i  po warszawsku i. 
t,  d . S p otykam y się w  „O R B IS IE ”  104-K

( PRACOWNICY POSZUKIWAŃj~|

Tech n ika  no rm ow an ia  obznajm lonego z b ran 
żą skórzaną oraz re fe re n ta  gospodarczego 
p rz y jm ie  na tych m ia st S pó łdz ie ln ia  In w a lidó w  
im  „7  L istopada”  w  Szczecinie u l. Ba rbary  3 
I I  p. R e fle k tu je m y  na s iły  ty lk o  w y k w a llfik o  
wane. I05-K

W arsztaty  Mechaniczne Zasadniczej Szkoły 
B u do w y O krę tów  z a tru d n ią ' na tychm iast:

1- go starszego księgowego 
”  te chn ika  m echan ika 
”  k a lku la to ra
“  m agazyn iera
"  k ie ro w n ik a  b iu ra  warsztatowego 
„  rozdzie lcę rob ót 

”  spawacza
2- ch ś lusarzy 
t-c h  to ka rzy  
W a ru n k i uposażenia:

szenia osobiste od 8 —

T e ch n ikó w  no rm ow an ia , płac, refe renta 
w spó łzaw odnictw a pracy, księgowych, b ilansi- 
stów, in żyn ie ró w  m echan ików , techn ików  me 
cha n ikó w , in żyn ie ró w  e le k try k ó w , techn ików  
e le k try k ó w  oraz fachow ców  z dziedziny prze­
tw ó rs tw a  rybnego za tru d n i Przedsiębiorstwo 
Usług R yback ich  „O D R A ”  w Świnoujściu. 
M ieszkan ie zapew nione, 101-K

Zakład  D oskonalenia Rzem iosła w  Szcżect- 
nie p l. K iliń sk ie g o  3 p rz y jm ie  natychm iast 
wychow aw cę m łodzieży — m ożliw ie  sam otny 
— m ieszkanie zapewnione — w arun k i do o- 
m ów ien ia na m ie jscu. 106-K-a

Zak ład  D oskona len ia Rzemiosła w Szczeci­
nie p l. K iliń sk ie g o  3 p rz y jm ie  natychmiast 
w ykw a lifiko w a n e g o  re fe re n ta  płacy i pracy. 
W arun k i do om ów ienia na m ie jscu. 1S6-K

OGŁOSZENIA DROBNE

Zgubiono p ieczątkę z napisem : R oln iczy 
Zespół Spółdzie lczy Spółdz ie ln ia z Odp. 
Udz. w  Piasecznie gm . Banię pow . G ry f i­
no w o j. Szczecin. 421-P-G

Z A M IE N IĘ  dw a  poko­
je  z kuch n ią  na dom ek 
d w u ro dz in ny  z ogród, 
k ie m  na Pogodnie. E- 
w e n tu a ln y  z w ro t kosz­
tó w  rem on tu . Śląska 
27-17 443-G

Z A M IE N IĘ  dw a poko je  
z kuch n ią  trzec ie  p ię t­
ro  śródm ieście na po­
dobne I  lu b  I I  p. śród 
m ieście ew e ntu a ln ie  w 
in n e j d f.ie in lcy . Z w ró ­
cę koszta rem on tu . 
P iastów  53-25 414-G

HANDLOW E:

SP RZE DA M  syp ia ln ię  
kuch n ię , b iu rko , b ib lio  
tekę. kuch en kę  gazo­
wą, 1 e lek tryczną , le ­
żankę. Zgłoszenia Łuka 
śińskiego Ś-a od godz. 
13 — 19 429-G

ZG U B IO N O  to re bkę  z 
zaw artością k a r ty  m el­
du nko w e j i  le g itym a c ji 
Zw- Zawodowego na 
nazw isko A m roz iew icz 
K ry s ty n a . 418-G

K O L IŃ S K A  M iłosław a 
córka  A n ton iego zgła­
sza zgubienie k a r ty  
m e ldu nko w e j w ydane j 
w  g m in ie  Czernina 
pow. G óra ś ląska

419-G

ZGŁOSZONO zgubie­
n ie  k a r ty  re je s tra c y j­
ne j ro w e fu  n r .  11103364 
na nazw isko S to larek 
Jan. 420-G

ZG U BY:

N AITR A

KO RESPO NDENCYJNIE 
nowoczesna księgowość, 
stenografia , maszynop! 
sanie ang ie lsk i. Łódź 
Skrzynka 57 108-K

LORAI.E:

ZA M IE N IĘ  3 pokojow e 
m ieszkanie słoneczne 
I I I  p. w  ś t'V  ieśętu na 
podobne za m iastem. 
Jagiellońska 2-7 415-G

LE B IO D A  B e rn ard  
zgłasza zgubienie k a r ­
ty  m e ldu nko w ej, m e­
t r y k i  urodzenia oraz 
odc inka a n k ie ty  na od­
b ió r  dow odu osobiste­
go. 411-G

SZM ALEC Edw ard zgła 
Sza zgubienie odcinka 
a n k ie ty  na o d b ió r do ­
w odu osobistego.

412-G

W IESK O  W ito ld  zg ła ­
sza zgur.Jenie dow odu 
tożsamości. książeczki 
żeg larsk ie j k a r ty  rybac 
k le j, le g ity m a c ji Zw. 
Zawodowego, le g itym a ­
c j i  ko le jo w e j, le g ity ­
m a c ji tra m w a jo w e j, 
k a r ty  m e ldu nko w e j o- 
raz od c inka an k ie ty  
na odbiór dow odu o- 
sobistego 416-G

ZGŁOSZONO zgubie­
n ie  książeczki leg itym a 
cy jn e j 'indeksu) Po­
m orsk im  A ka de m ii Me 
dyczne l w  Szczecinie 
na nazw isko K asper­
ska Teresa. 417-G

B O C ZA R O W SK A Jan i­
na zgłasza zgubienie 
le g itym a c ji Z w . N au­
czyc ie ls tw a Po lskiego 
oraz k a r ty  m e ldu nko ­
w e j i  ieg !ty m a c ji k o le ­
jo w e j B oczarow skie j 
K a ta rzyn y . 422-P-G

MUCHA* Stan is ław  zgła 
sza zgub ien ie  k a r ty  
m e ldu nko w e j oraz od­
c inka  a n k ie ty  na od­
b ió r  dow odu osobiste­
go. 423-P-G

B R Z E Z IŃ S K A  Danuta 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m e ldu nko w e j oraz od­
c inka  a n k ie ty  na od­
b ió r  dow odu osobiste­
go. 424-G

G R O M A D Z IN S K A  M iro 
sława zgłasza zgubienie 
le g ity m a c ji służbow ej 
n r . 47. 425-G

LE W A N D O W S K A  M a r­
ta  córka  Stanisława 
zgłasza zgubiente k a r ty  
m e ldu nko w e j w ydane j 
w  Szczecinie. 427-G

W Ó JC IK  Sabiną córka 
PiotCa zgłasza zgubie 
n ie  k a r ty  m eldunkn 
w e i w yda ne j w  Sie 
m ią tko w 'e . 428-0

P r e n u m e r u j
K urier"

D  OK 1953 nasi rybacy ło - 
1 *■ dziiowii pracujący w pa­

sie wód przybrzeżnych B ałty 
ku rozpoczęli pięknymi odło­
wami flądry, którą w  p o w a ż ­
nych (ilościach chwytają sie­
ciami zastawnymi tuż przy 
brzegu. Należy podkreślić, że 
pojedyncze sztuki ryb  nię 
schodzą poniżej 30 cm. d łu­
gości. Do te j chw ili najlepsze 
w yn ik i w  odłowie flądry  
osiągnęli rybacy łodziowi ż 
osady Dąbki.

W styczniu b.r. Zatoka Po­
morska daje także dobre wy 
n ik i w  odłowie leszcza,. K u t­
ry  spółdzielni: „Belona" łowią 
tą rybę w  większych ilościach. 
Jedynie jezioro Dąbskie ma 
wyniiki słabe. Odłowy pod lo 
dem dają 'pięknego leszcza, 
ale w  ilościach m inimalnych. 
Przestrzega się ludność miej* 
scową przed kłuciem węgorza 
bodziorami, gdyż ten sposób 
odłowu jest surowo wzbronio­
ny i  karany.

Równocześnie spółdzielniom 
„K a s t“  w  Wolinie i  „Belona“  
w  Dziwnowie przypominamy 
by już teraz przygotowywały 
sprzęt na odłów wiosennego 
śledzia, tak by z chwilą jego 
ukazania się nasi rybacy nie 
b y li zaskoczeni brakiem 
manc śledziowych i  niewo­
dów dobrzeżnych. (B)

Kto wreszcie 
rozbierze
teatr-widme?

]VJ IE  po raz pierwszy poru- 
* szamy sprawę rozbiórki na 

wpół'' rozwalonego b. teatru 
przy placu Żołnierza Polskie­
go. \

Zarówno względy bezpieczen 
stwa publicznego ja k  również 
kwestia konieczności otwar­
cia panoramy na port i  zamek 
naglą do jak  najszybszego z lik  
widowania pozostałości mu­
rów  teatru -  zawalidrogi

O ile  nam wiadomo budy­
nek ten zgodnie z projektem 
zabudowy miasta nigdy nie bę 
dzie mógł być pozostawiony i  
odbudowany na swoim m iej­
scu, a cegła narażona na w pły 
wy atmosferyczne z roku na 
rok traci na swej wartflfc-i —■ 
podczas gdy warszawskie MDM 
czy Szczecińska Dzielnica 
Mieszkaniowa będą potrzebo- 
bo wały je j pilnie.

Jesteśmy przekonani, że mia 
rodajne czynniki przekonają 
się o konieczności natychmia­
stowej rozbiórki teatru — po 
dobnie jak to  m iało miejsce w  
swoim czasie z b. Urzędem Za 
trudnienia, stojącym w  po­
przek a rte rii nadodrzańskiej.

JU 2  3 M IES IĄC E m inę ło  ja *  
m ieszkańcy b lo ku  ko le jow eg o 
p rzy  u l. K u  S łońcu 2 za pośred­
n ic tw em  „ K u r ie ra ”  p ro s ili o o- 
św ie tlen le  k la tk i schodowej. Cho­
dzi ty lk o  o to , aby R ejon B u dyn ­
ków  P K P  zgłosił l ic z n ik  w  Z ak ł. 
E le k tryczn ym  na sw ój rachunek. 
A le re jo n  u p a r ł się Jak przys ło ­
w iow y  koz io ł na dre w n ian ym  m o­
ście i — nie chce. N ie pom ogły 
m u dw ie  nasze n o ta tk i z 4 lis to ­
pada i U  g ru dn ia  ub. roku . N ie 
może pomóc także re fe ra t pra­
sow y DOKP, bo m ilczy  ja k  grób. 
A  w ięc do trzech razy sztuka!

ł K
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Trójmecz
koszykówki
W  U B IE G ŁY M  tyg o d n iu  o d b y ł 

się w  Szczecinie tró jm e cz  ko 
iz y k a rz y  S K S-ów  T ech n iku m  W y 
chow an ia  F izycznego, T ech n iku m  
N aw igacy jnego i  T ech n iku m  E k ­
sp lo a ta c ji Ż eg lug i i  P o rtów  .

P ierw sze spo t­
kan ia  pom iędzy 
rep rezen tac jam i 

-  — w i  T W F  i  T . N aw lg.
T 5  I f po szybk ie j - sto.

II ją ce j na dobrym
poziom ie grze za 
koń czy ło  się 
zw ycięstw em  
T W F  48:34 (21:17). 
W  d ru g im  spotka 
n iu  T ech n iku m  

¡Eksploatacji pokona ło  T ech n iku m  
N a w iga cy jne  27:24 (13:17).

W  decydu jącym  spo tka n iu  Tech 
T łikum  F izyczne odniosło zw yc ię­
s tw o nad reprezentacją T ech n i­
k u m  E ksp loa tac ji 52:35 (13:19).

Śliwa
w Bukareszcie

1 wego rum u ń sk ich  zw. za­
w od ow ych w  Bukareszcie nastą­

p iło  o tw arc ie  
m  sm  m  m iędzynarodow e 

go tu rn ie ju  sza. 
chowego Z udzia 

“ “ —  łe m  20 szachi­
s tów  — przedsta 
w ic ie li 10 k ra ­
jó w . W śród u -  
czestn ików  tu r ­
n ie ju  je s t p ię c iu  
zaw o dn ików  ra ­
d z ie ck ich  — arcy  
m is trzo w ie  Sm y- 
s łow , Bo les ław - 
s k i i  P c tros jan , 

m is trz  k la sy  m iędzyn a ro do w e j To 
lusz i  15-letn i m is trz  len ing radz- 
k i  Spasski. Po lskę rep rezen tu je  
m is trz  Ś liw a.

1

Mistrzostwa
Szczecina
w ping - pongu
W  S ZC ZE C IN IE  zako ńczy ły  się łn  

d yw id ua ln e  m istrzostw a ju n io  
ró w  w  te n is ie  s to ło w ym , w  k tó ­
ry c h  s ta rtow a ło  78 zaw odn ików . 
P o d w u dn iow ych  w a lka ch  p ie rw ­
sze m ie jsce zdoby ł Pasek (SKS) 
przed F re jem  (Sta l) i  Jurczyńs- 
k im  (SKS) Na czw arte j p o z y c ji u  
plasow ał się K a na re k  (TW F)

FR A N C U S K A  F ederac ja  P ływ ać 
k a  za fiksow ała  ostatecznie te rm in  
m iędzypaństw ow ego m eczu p ły ­
w ackiego F ra n c ja  — W ęgry. C ie­
kaw e to  spotkanie odbędzie się w  
Budapeszcie, w  dn iach 29—38 s ie rp  
n ia . P rog ram  m eczu o b e jm u je  
k o n ku re n c je  o lim p ijs k ie  mężczyzn 
l  kob ie t.

Z N A N Y  ko la rz  w łosk i, F iorenzo 
M IS TR Z  o l im p ijs k i — N orw eg  i M ag n i, p o s ta no w ił p rze rzu c ić  się 

B rendcn , w y g ra ł na zawodach w  - na sp o rt sam ochodowy. T renu je  
S zw e c ji -b ieg n a rc ia rsk i na  20 k m  j on obecnie na  to rze  M onza i  p rzy  
w  doskonałym  czasie 1:07:26, przed \ go to w u je  się do s ta rtu  w  w ie l-  
Szwedami Olssonem 1 N ils  K a r ls -  s k im  w yśc igu  na  1.000 m li.  M agni 
sonem. ł  po jedz ie  n a  w ozie „L a n z la “ .

Uwaga znów skierowana na T o rka t

Hokeiści przed egzaminem
Czy nasi reprezentanci 
zasługują na wyjazd do Zurychu?

T ^ R U G A  reprezentacja hokejowa CSR przybyła do 
Polski, aby przeegzaminować naszych hokeistów 

przed Akademickim i M istrzostwami Świata, i  M istrzo­
stwami Świata w  Zurychu. Pierwszy mecz z młodzieżową 
reprezentacją Polski, Czechosłowacy rozegrali wczoraj. Ju­
tro  goście zmierzą się z drużyną Śląska, w  skład której 
wejdą także najlepsi zawodnicy z innych ośrodków.

Szczecińscy
strzelcy
pierwsi w Polsce

SE K C JA  S trze lecka G K K F  prze­
s ia ła  zestaw ienie ilośc iow e spor­
to w có w  b io rą cych  ud z ia ł w  maso­
w y c h  zawodach s trze le ck ich  zo r­
ganizow anych d la  uczczenia 69 

roczn icy  u ro dz in  
Prezyden ta B o le­
sław a B ie ru ta . 

) W  w y n ik u  pod ję  
ty c h  zobow iązań 
na  p ie rw sze j po­
z y c ji w  Polsce u -  
p lasow ało się 
w o j. szczecińskie 
z liczbą 25,018 
strze lców  przed 
w o j. k ra ko w sk im  
* w o j. gdańskim . 

Z a ję c ie  p ie rw - 
Jego m ie jsca  w  

m m r o k ra ju  św iadczy 
o w ie lk im  zain teresow an iu i  po­
pu larno śc i spo rtu  strzeleck iego w  
•" w o jew ództw ie .

,KTO Z K IM  w  ZURYCHU“

się w  dn iach  i 
staną rozegrane w  dw óch g ru ­
pach.

W  g ru p ie  I  s ta rtu ją  reprezenta­
c je  państw , k tó re  b ra ły  ud z ia ł w  
o lim p ia d z ie  w  Oslo, tzn . Czecho­
s łow acja , F in la n d ia , N iem cy  za­
chodn ie, N orw eg ia , Po lska, Szwe- 
c ja  i  Szw a jca ria . Kanada i  U SA 
praw dopodobnie n ic  wezm ą w  te ­
go rocznym  tu rn ie ju  u d z ia łu  m o ty  

w  u ją ć  swe stano- 
w lsko  n ie p rzy ­
ch y ln y m  stosun­
k iem  do n ie b  pra  
sy e u rop e jsk ie j 
oraz gospodarzy 
m is trzo s tw  św ia. 
ta  — S zw a jca rii.

W  g ru p ie  I I  
zna jdą  się d ru ży  
n y , k tó re  ’  n ie  
s ta rto w a ły  w  Os­
lo : A n g lia , A u ­
s tr ia , Be lg ia , 

F ra n c ja , H o la n ­
d ia , Jugos ław ia 1 

W łochy. O rga n iza torzy ocze ku ją  
rów n ie ż  zgłoszenia się ZSRR. G d y  
b y  to  nastąp iło , d ru żyna  Z w ią zku  
R adzieckiego g ra ła b y  w  g ru p ie  I, 
a os ta tn ia  w  te j g ru p ie  N orw eg ia 
przesun ię ta zosta łaby do g ru p y  I I .

JESTEŚM Y W  S ILN E J G R U PIE

_ ż yn y  p o lsk ie j do g ru p y  . 
k o lw ie k  zaszczytne, je s t d la  nas 
n ie z b y t szczęśliwe. Z  F in la n d ią  
p rze g ra liśm y u sieb ie w  dom u. 
N orw eg ia  w ykaza ła  w ie lk i po ­
stęp, czego na jlep szym  dowodem  
b y ły  je j  w y n ik i uzyskane podczas

c ja  i  CSR sądząc z n iedaw nych 
spotkań, podn iósł}’ Jeszcze ba r­
d z ie j sw ó j poziom , podobnie ja k  

N iem cy zachod­
nie  i  Szw ajcaria .

U dzia ł naszej 
d ru żyny  w  m i­
strzostwach św ia 
ta  n ie  je s t Jesz­
cze ca łkow ic ie  
pewny. Form a 
i  postawa po l­
skich hokeis tów  
w  meczach z 
CSR będą m ia ły  
d la  te j spraw y 
poważne znacze­
nie.

O LS ZE W S K I W w ypadku gdy 
b y  nasi hokeiśc i 

pozosta li w  dom u na leża łoby w ów  
czas w zorem  hokeistów  radziec. 
k ic h  w ysiać do Z u rychu  grupę tre  
ne rów  i  obserw atorów , k tó rz y  po 
dobn ie  ja k  ich  koledzy z ZSRH 
podczas m in io n ych  m is trzostw  
św ia ta  w  Sztokholm ie, Lo nd yn ie , 
P a ryżu i  Oslo poczyn iliby  w ła ­
śc iw e obserw acje i  doświadczenia 
prze kaza li naszym  hokeistom .

^ E Ż A K

eksp ed yc ji czechosłow ackie j. Szwe P ruszków .

Jeszcze raz
o terminach
bokserskich
P O N IE W A Ż do te rm ina rza  rozg ry  
w ek o w ejście do I I  l ig i  ogłoszone 
go przez prasę, w k ra d ły  się nieści 
slości po da jem y te rm in y  m e­
czów w  I  g ru p ie , (gospodarze na 
p ie rw szym  m iejscu).

0. 11 — K o le ja rz  G d yn ia  — KS 
G rudziądz.

G w a rd ia  G orzów  — K o le ja rz  
Szczecin.

K o le ja rz  Pruszków  — G w ard ia 
Szczecinek.

22.11 — G w ard ia  Szczecinek — 
K o le ja rz  G dyn ia .

K o le ja rz  Szczecin — K o le ja rz  
Pruszków’.

K S  G rudz iądz — G w ard ia  G o­
rzów .

1. n i  — K o le ja rz  G dynia — G w ar 
d ia  Gorzów.

K o le ja rz  Pruszków  — K S  G ru ­
dziądz.

G w a rd ia  Szczecinek — K o le ja rz  
Szczecin.

29 .III — K o le ja rz  Szczecin — K o ­
le ja rz  G dyn ia .

KS  G rudziądz — G w ard ia Szcze 
cinek.

G w a rd ia  G orzów  — K o le ja rz

Budowę wszechświata
i  poglądy Linneusza

będzie studiow ał 
ślusarz Skrzypek

Kurs TWP stanie się źródłem wiedzy 
robotników i  urzędników

CZARNE ręce zw o ln iły  im adło  i  odłożyły na chwilę p il­
nik.

—  Dlaczego zapisałem się na kurs TWP? Takie samo 
pytanie zadawali m i również inn i koledzy. Że to n iby po 
co ślusarzowi wiedza o rozwoju istot żywych, dziedzicz­
ności i  zmienności, o walkach wyzwoleńczych narodów, o 
budowie wszechświata...

Odpowiadałem im  tak sa­
mo ja k  odpowiadam wam, że 
nauki nigdy nile jest za dużo 
i  że dzisiaj, kiedy droga od 
ślusarza do inżyniera nie jest 
taka długa, d też nie trudna, 
robotnik powinien wykorzy­
stywać każdą sposobność aby 
uczyć się. Dziw i to  pana mo­
że — bo widzę, że slię pan 
uśmiecha — że mówię jak  z 
książki, jakbym  wygłaszał re 
ferat. A  przyczyna jest po 
prostu taka, że wogóle dużo 
czytam. Chociażby — „Prob­
lemy“ ...

Ślusarz warsztatowy M ie j­
skich Zakładów Komunikacyj 
nych A ntoni SKRZYPEK zaś 
m iał się. Jego czarna od py­
łu  tw arz ściągnęła się w  
zmarszczki. Jasne, inteligent­
ne oczy patrzy ły  nieco iro ­
nicznie.

Zada ł m l pan pytan ie  d la ­
czego zapisałem  się na ku rs . D la 
czego w łaśnie Ja, z w y k ły  ś lu ­
sarz, a  n ie  — pow iedzm y te ­
c h n ik  z oddzia łu no rm ow an ia  
czy planow an ia . Otóż pow iem  
wam , że w łaśn ie w ie lp  lu d z i 
wśród in te lig e n c ji p ra cu jące j 
ciągle jeszcze nie dostrzega te j 
różn icy  ja ka  w y tw o rz y ła  się m ię  
dzy zaharow anym  p rzedw ojen­
n ym  roboclarzem  a ro b o tn ik ie m  
dzis ie jszym , k tó ry  przecież m usi 
być cz łow iek iem  św iadom ym . I  
jest n im  choćby *  tego względu, 
że cod z ien n i* rozw iązu je  zaga­
dn ien ia , o k tó ry c h  da w nym  ro ­
b o tn iko m  w  ogóle się n ie  śn iło .

Botwinnik 
i Talmanow
rozpoczęli mecz
0 mistrzostwo ZSRR
W  N IEDZIELĘ 25 bm. roz- 
' v p .czął się w Moskwie 

dodatkowy tu rn ie j o m istrzo­
stwo ZSRR w  szachach mię­
dzy mistrzem świata B otw in- 
nikiem i  Tajmanowem.

Dodatkowe spotkanie Bot-, 
w inn ik — Tajmanow będzie 
składało się z 6 partii. W ra ­
zie uzyskania równej ilości 
punktów tu rn ie j będzie prze­
dłużony aż do pierwszego zwy 
cięstwa.

Włókniarz Łódź
mistrzem Polski
w koszu

T Y T U Ł  m is trza  P o lsk i w  koszy­
ków ce m ęsk ie j zdobyła drużyna 
łódzk iego W łókn ia rza , n ie  pono­
sząc żadne j po rażk i, p o kon u ją c  ko 
le jn o  S p ó jn ię  Łódź 58:55 (23:38), 
S ta l Poznań 43:40 (18:20) i  CWKS 
56:45 (22:22).

Ostateczna ko le jno ść m ie jsc  w  
tu rn ie ju  przedstaw ia się następu­
jąco : 1) W łó kn ia rz  (Łódź), 3 pk t.. 
stosunek koszy — 157:140, 2) CWKS
1 -p k t (166—i62), 3) S ta l (Poznań) 
1 p k t. (153:156), 4) S pó jn ia  (Gdańsk) 
1 p k t  (179:197).

Pałamarz z góry przewidział te ł  Inne, drob­
niejsze trudności. Wcale go to  nie zniechęciło. 
Jego zdaniem rzeczy i  martwe przedmioty — 
podobnie ja k  ludzie — mają zawsze jakąś sła 
bą stronę, jakieś swoiste cechy, które trzeba 
;ylko dostrzec i  uchwycić, aby nad n im i za­

panować. On sam w  stosunku do narzędzi tech- 
licznych kierował się prawam i fizyk i i  mecha 
n ik i, właściwościami materiałów z jakich pow 
stały, stopniem ich wytrzymałości na zginanie 
ub rozrywanie, ciężarem właściwym, nawet 

wadami, wadami konstrukcyjnym i.

Tak na przykład wykorzysta ł do konstruk­
c ji swojej końcówki gwałtowny odrzut stru­
mienia wody. Zamiast puścić wprost przez w y 
lot ru ry  cały strumień, część jego skierował w  
ty ł kanalikam i u nasady. Tym  sposobem uzys­
ka ł stateczność węża — wyzyskując jedynie 
główną je j przeszkodę: ów gwałtowny od­
rzut, k tó ry  nie pozwalał dotąd na użycie cał­
kow ite j wydajności pompy.

W ie lk i ciężar przewodu wcale go nie prze­
rażał. Nie wahał się go powiększyć jeszcze 
przez dodatkowe usztywnienia złączy poszcze­
gólnych odcinków ru r. Chodziło mu ty lko  o 
to, aby całość nie wyginała się podczas pracy; 
aby kierunek żłobionego kanału by ł prostopad 
ły  do osi podłużnej statku i  aby biegł poziomo 
pod jego dnem. ■»

Do posuwania przewodu w  przód nie zamie­
rzał używać s iły mięśni. Tę pracę m ia ły  wyko­
nać w indy Posejdona za pośrednictwem lin  i  
bloków krążkowych umocowanych do burty  
wraku.

Wreszcie sprawę przewleczenia lin y  pod 
dnem statku rozwiązał w  ten sposób, że przy­
tw ie rdz ił pierścieniem zaciskowym koniec cień 
k jp j stalówki do pierwszego odcinka przewodu. 
Ta stalówka musiała znaleźć sj,ę u  w ylo tu  tu ­
nelu jednocześnie z jego przebiciem.

Na naradzie roboczej wyjaśniał to  wszystko 
z m iną skazańca, k tóry  m yśli o czekającej go 
egzekucji, a potem, uśmiechnąwszy się ja k  
zmartwiony kościotrup w  odpowiedzi na głoś­
ne owacje kolegów, oświadczył skromnie, że 
bardzo się cieszy wraz z n im i z pomyślnego 
w yn iku  „drobnych ulepszeń“ .

W  ciągu k ilk u  najbliższych dni można było 
te „drobne ulepszenia“  należycie ocenić: drugi 
tunel pod ru fą  został przebity w  dwanaście 
godzin; trzeci i  czwąrty — pod trzecią ładow­
nią — w  dwadzieścia godzin; p iąty 1 szósty —» 
pod maszynownią — w  szesnaście.

Dwudziestego dziewiątego sierpnia przeciąg 
nięto pod dnem w raku  sześć stropów z pod­
wójnej dziewięciocalowej lin y  stalowej 1 umo­
cowano ich końcowe pętle u  b u rt na pokładzie. 
Tegoż dnia przyholowano ze Szczecina i  za­
kotwiczono w  zatoce za osłoną Helu sześć pon­
tonów po pięćset ton wyporności każdy. Czte­
ry  pozostałe pontony m iały przybyć pierwsze­
go września.

— Jeżeli wszystko dpbrze pójdzie, w  przysz­
łym  tygodniu A d le ro w i w yn tyn i* m  rp*

powiedział Jakus, zacierają«;

w  przysz- 
Adlernest.

wierzchnie
ręce.

Grabień w  liście do Teresy pisał:
„Jeżeli wszystko dobrze pójdzie, 

łym  tygodniu podniesiemy m/s 
Przypuszczam, że odholujemy go do Helsingor 
na główny remont kadłuba i  wrócim y stamtąd 
w  drugiej połowie września.

Wtedy dostanę dłuższy urlop — jeżeli *ię 
zgodzisz —- weźmiemy wreszcie ślub” ,

B arnat wszedł do ka ju ty .
—  Zbiera się na burzę —  mruknął i  zabrał 

się do porządkowania swojej szafki na ubra­
nie i  bieliznę.

Pałamarz opuścił na kolana radziecki mie­
sięcznik techniczny, k tó ry  otrzymał w  połud­
nie wraz z pocztą.

—  Nurkow ie radzieccy p rzystąp ili do pod­
noszenia wraku traw lera, k tóry  zatonął na 
morzu Barentsa niedaleko wyspy  ̂ Kałgujewa 
—  powiedział. —  Leży na głębokości sześćdzie­
sięciu metrów.

B arnat spojrzał na niego przez ramię,
—  Teraz go będą podnosić?
— Właśrue odrzekł Pałamarz. 5— Tam się 

niedługo zacznie noc polarna. Zima.
—  I  — sześćdziesiąt metrów? Dziękuję.
—- Proszę bardzo, nie ma za co — bąkną! 

H ipo lit.
—  Ja też nie tobie dziękuję — uśmiechnął 

się Barnat. —  Dziękuję za takie zajęcie. Nie 
chciałbym tam skostnieć przy tym  ich tra w ­
lerze.

—■ A le to ciekawe ~p westchnął Pałamarz.
1 — Ciekawe — zgodził się Antoni. —-  Tylko 
zimno.

U m ilk li. H ip o lit znów pogrążył się w  le k tu ­
rze. Barnat opróżniał półki, układając ich za­
wartość na koi. Rafał przerwał pisanie, od­
w róc ił papier, przebiegł wzrokiem lis t od 
pierwszej strony i  zatrzymał się dłużej w  po­
łowie.

„N ie  wiem, co mam o nim myśleć. Przecież 
uratował mi życie, narażając się na wielkie 
niebezpieczeństwo, z którego dokładnie zdawał 
sobie sprawę. To wymagało z pewnością więk­

szego męstwa n iż  walka *  wrogim  od­
noszeniem do niego niektórych towarzy­
szy. A  potem, odgrzebawszy mnie spod zwa­
łów  g liny i  wyszedłszy *  te j ohydnej nory, 
która  mogła stać się naszym wspólnym gro­
bem czterdzieści m etrów pod wodą, w rócił 
do n ie j z przeciwnej strony, aby nje zmamo- 

j, wać k ilk u  m inut, jak ie  mu zostały do wynu- 
* rżenia. Pewnie zasłużył sobie dawniej na 

^ a J e n je c ” , ale ja k  nazwać go

Nie zdobyłem się na to, żeby mu podzięko­
wać. Zresztą —  kiedy wyszedłem z tunelu, już 
go nie było. A  potem... Podnosili każdego z nas 
oddzielnie i  zobaczyłem go dopiero w  dwie go­
dziny później na pokładzie. Nie umiałbym już 
znaleźć takich słów. żeby mu wyrazić to  co 
czułem wtedy pod dnem wraku, gdy on wal­
czył o moje życie, bo twój lis t, k tó ry  przeczy­
tałem ja k  ty lko  ściągnęli ze mnie skafander, 
potwierdził moje domysły: wiedziałem już  z 
całą pewnością, że się nie mylę.

Nie myśl, Tereso, że jestem zazdrosny o to, 
co cię niegdyś łączyło z Antonim. Przebolałem 
i  przemyślałem tę sprawę w  ciągu wielu bez­
sennych nocy. W ydaje m i się, że i T y  zamknę­
łaś ją  za sobą. Czy tak jest istotnie? Czy ten 
twój lis t jest przypieczętowaniem zamkniętych 
drzwi, czy znów je  uchyla? N ie wiem. Nie 
umiem Cię przeniknąć.

Nie potrafię także przeniknąć Antoniego. 
Czasem wydaje m i się, że powinienem zawie­
rzyć jego p rzyjaźni; że mógłbym mu zaufać 
ja k  sobie samemu. Czasem znów myślę, że żad­
na przyjaźń, żaden dług wdzięczności nie zdoła 
zapełnić przepaści, jaka dzieli mnie od niego. 
Przeciwnie, to co dla mnie uczynił, pogłębia 
tę przepaść, bo nic mu nie mogę dać wzamian, 
póki nie wiem, póki nie jestem pewien, że nie 
pragnie m i wykraść Ciebie.

Podejrzewam go o to. Jego spokój, pewność 
siebie, szczególna cierpliwość i  wyrozumiałość, 
'* jaką traktu je  moje napady niechęci do niego 
—  wszystko te wydaje się świadczyć, że już  
z góry uważa mnie za pokonanego; że coś 
knuje — jak iś  przebiegły podstęp, jakąś zdra­
dę, która mi wydrze Ciebie.

Te myśli przepalają mi mózg, prześladują 
mnie w snach, dręczą mnie na jawie. Potem 
to  wszystko m ija  na jakiś czas. Dziwię się sam 
■— i  Ty zapewne będziesz się dziwiła przeczy­
tawszy te słowa — dlaczego podlegam takim  
chorobliwym przewidzeniom. Lecz cóż z tego? 
Wiem, że nie zdołam obronić się przed nim i 
i  z upragnieniem czekam na chwilę, w  której 
się pobierzemy” .

Doczytał do miejsca, w  którym przerwał ł 
szybko pisał dale j: „Chciałbym, żebyśmy się 
zaraz potem przenieśli do Szczecina. Dyrektor 
Zięborak obiecał, że m i to u łatw i, a mama 
zgadza się sprzedać nasz domek w  Gdyni, aby 
tam kupić trochę większy. Pomyśl —  będziemy 
mieli własne gospodarstwo, ogród, kw iaty, wy­
godne mieszkanie. Będziemy szczęśliwi, Te-' 
reso. Napisz prędko, czy się zgadzasz. Na zaw 

sze twój Rafał.”

Skończywszy, doznał niewypowiedzianej ulgi. 
Ogarnął go jak iś  pogodny nastrój, jakby po zło­
żeniu wielkiego ciężaru, k tóry  dźwigał od daw­
na, nie wiedząc dokąd.

C LU S AR Z A nton i Skirzy-
^ p e k  jest mężem zaufania 

i  w ie lokro tn ie  wyjaśnia ro ­
botnikom rozmaite codzien­
nie wyłaniające się kwestie. 
Jest znanym racjonalizatorem 
i  nowatorem. Usprawnił t. zw. 
„prowadzenie”  do drzw i tram  
wajowych ;a co otrzymał pra 
mię w  wysokości 200 zł., oprą 
cował nowy system produk­
c ji wycieraczek okiennych» 
dowiódł, że złącza magnetycz 
ne można wykonywać z po- 
cynkowanego żelaza zamiast 
z mosiądzu.

— Na kursie Jednym 2 te­
matów będzie zagadnienie 
racjonalizatorstwa. Pomoże 
m i to  bardzo w  pracy. Jestem 
przecież samoukiem.

— I  Jeszcze Jedno, żeby panu 
de reszty w y jaśn ić  dlaczego za 
p isa łem  się na ku rs . Może to  
trochę śmieszne. A le w  każdej 
rod z in ie  zna jdz ie  6lę jakaś 
bardzo stara, s te trycza ła  osoba, 
k tó ra  każdą pow ażn iejszą dysku 
sję przec ina  ja k  nożem  opow ia­
daniem  o Ew ie i  Adam ie. W  
b ra k u  odpow iedniego w yksz ta ł­
cenia tru d n o  znaleźć, ką t... no, 
ja k  to  się m ó w i: kon tra rgu m en­
ty .  K u rs  pomoże m i je  zastoso­
wać. T ak ich  Jak Ja Jest w  M PK 
W ięcej: S T A N K IE W IC Z , ZA C H , 
M AM RO T, IW OJC IESZAK.»

Organizowany przez Tow. 
Wiedzy Powszechnej cyk l w y 
kładów obejmujący cało­
kształt współczesnej wiedzy 
rozpocznie się w  najbliższym 
czasie. _ Zapisało się nań w ielu 
robotników — takich np. jak 
Antoni, Skrzypek, którzy wie 
dzą. że uzy-banie szerokiego 
poglądu na świat pomoże lm 
w życia i  w  samej pracy za­
wodowej. (p)
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